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kowaliśmy już wczoraj. Według tego dziennika, 
car na wiadomość u uchwaleniu traktatu przez 
parlament wysłał do Berlina depeszę, „w której 
zapowiedział na jesień omówienie bliższych poli
tycznych stosunków przy sposobności osobistego 
spotkania.“ Pomimo zaprzeczenia urzędowego, Post 
wiadomość o depeszy cara powtórzyła i potwier
dziła z tern zastrzeżeniem, że była w niej mowa 
tylko o wymianie uczuć radości z powodu powo
dzenia dzieła traktatu, a bynajmniej nie o dyspo 
zycyach na przyszłość. Hamb. Corr. na te za
przeczenia odpowiada, jak  następuje: „Informaeye 
nasze odebraliśmy ze źródła, w którego wiarygo
dność nie mamy najmniejszego powodu wątpić. 
Przykro nam, że dziennikom twierdzącym przeci
wnie musimy powiedzieć, iż w tej sprawie poin
formowane są niedostatecznie. Rzeczy tak się 
mają, jak  donieśliśmy i nie możemy z tego ani 
litery odwołać. Wkrótce okaże się, że polityczne 
zbliżenie pomiędzy Niemcami a Rosyą rzeczywi
ście nastąpiło."

Teraz dopiero znany jest dokładnie przebieg ro
kowań, przeprowadzonych pomiędzy sułtanem ma
rokańskim a marszałkiem M artinez-Camposem. 
Szczegóły tych układów są charakterystyczne dla 
polityki, praktykowanej w Marokko. Marszałek 
wysłał najpierw do Marakesz swego sekretarza, 
Dra Ovilę, któremu udało się nakłonić sultana do 
uznania w zasadzie pretensyj hiszpańskich. Cho
dziło tylko o wysokość odszkodowania. Tymcza 
sem sekretarz Mohamed-Torresa, Anglik Sheffard, 
wygotował obszerny memoryał, w którym całą 
winę zajść pod Melillą składał na Hiszpanów. Tę 
samą opinię popierał Maimom-Mohatar, wysoki 
dygnitarz w radzie sułtana. Mulej-Hasan oświad 
czył wskutek tego, że żadnego wynagrodzenia nie 
zapłaci. Taki stan rzeczy zastał marszałek Mar 
tinez, który tymczasem przybył do Marakesz. 
Trzeba było układy na nowo nawiązać, co szło 
tak opornie, że Martinez chciał już odjechać do 
Hiszpanii. Jednakże pełnomocnik marokański i se 
kretarz sultana El Gharnit oświadczył marszałko
wi, że nie puści go z miasta. Przyszło do bardzo 
ostrych dyskusyj, a jak  twierdzą niektórzy, ajent 
francuski de Linares podniecał potajemnie opór 
sułtana. Gdy jednak nadeszły noty mocarstw eu 
ropejskich, nie wyjmując Francyi, które przed 
stawiały sułtanowi smutne następstwa ewentualnej 
wojny, Mulej Hasan ustąpił. Wówczas rozpoczął 
się targ o wysokość odszkodowania. Sułtan ofia 
rował z początku 3 miliony duros, oświadczając, 
że więcej dać nie może, gdyż utraciłby tron i ży 
cie. Stronnictwo fanatyczne, na którego czele stoi 
jego rodzony syn, podniosłoby niezawodnie sztan
dar buntu, gdyby wiadomość o wielkich ustępstwach 
na rzecz Hiszpanii rozeszła się między ludem. Po 
długich i uciążliwych pertraktacyach, zgodził się 
marszałek na 4 miliony duros, nie chcąc zbytnio 
przeciągać struny. Sultan obsypał ambasadora 
i jego otoczenie podarunkami i traktat podpisał. 
Zachowanie się mocarstw ułatwiło zadanie Marti- 
nezowi; widocznie Anglia i Francya sądziły, że 
nie nadszedł jeszcze czas podziału Marokka. 
Wzajemna rywalizacya tych mocarstw i obawa 
zniszczenia równowagi w Afryce północnej utrzy
muje jeszcze do czasu egzystencyę państwa, 
które samo przez s:ę niewiele ma warunków sa 
modzielnego bytu.

Korespondencya „Czasiń
B u d a - P e s i t  28 marca.

(CVJ) W tutejszych kołach rządowych zape 
wniają, że prezes gabinetu, Wekerle, wyjechał do 
Wiednia jedynie dla odbycia narad ze wspólnymi 
ministrami w sprawie przyszłej sesyi delegacyj 
austryacko węgierskich i że nie zachodzą pomię 
dzy dworem a gabinetem żadne nieporozumienia, 
wywołane śmiercią Kossutha. To pewna, że prze
silenie, wywołane tą śmiercią, byłoby zgubną rze
czą. Projekty kościelno -polityczne powinny upaść 
wskutek zasadniczego oporu, a więc wskutek 
uchwały Izby magnatów. Jeżeli wtedy p. Wekerle, 
stosownie do swych dawniejszych oświadczeń, że 
los swego gabinetu czyni zawisłym od przepro 
wadzenia owych „reform", zażąda dym isji, naten 
czas według wszelkich prawideł logicznych powi 
nien powstać gabinet konserwatywny, albo przy
najmniej konserwatywniejszy (ponieważ dotąd nie
stety w Izbie poselskiej niema stronnictwa otwar
cie konserwatywnego). W takim razie sprawa 
ślubów cywilnych na długo ustąpi z porządku 
dziennego. Gdyby natomiast wybuchło przesilenie 
z powodu śmierci Kossutha, skrajna lewica uwa
żałaby to za nowe zwycięstwo, nowy gabinet był
by zmuszony przejąć niezałatwione jeszcze pro 
jekty kościelno polityczne i naturalnie radykalizm 
w Izbie poselskiej zyskałby w tych projektach 
najniebezpieczniejszą broń przeciwko nowemu ga 
binetowi. Gdy natomiast Izba magnatów z zasa
dniczych powodów (katolickich i konserwatywnych) 
odrzuci owe projekty, nowy, utworzony potem ga 
binet będzie wolnym od wszelkich zobowiązań 
swego poprzednika. Z tych powodów, sądzę, że 
Korona nie przystanie na przesilenie w obecnej 
chwili, chociażby może p. W ekerle, przewidując 
upadek swych „reform", chętnie skorzysta! z na 
darzonej sposobności, aby ustąpić pod pretekstem, 
że pragnął w wyższej mierze uczynić zadość prą 
dom popularnym, że wbrew jego woli wojsko obsa
dziło ulice stolicy, że pierwotnie był gotów urzą
dzić pogrzeb kosztem kraju itd.

Nad trumną byłego dyktatora w przysionku pa 
łacu muzealnego ma przemówić Maurycy Jokai, 
najsławniejszy z epigonów rewolucyi r. 1848. Że 
znakomity romansopisarz z zadania swego wy
wiąże się nietylko z talentem, ale także z nale
żytym tak tem , o tern nie wątpimy. Zachodzi tylko 
pytanie, czy stronnictwo niepodległości nie wy
musi na komitecie miejskim pozwolenia, aby nadto 
przemawiał który z radykalnych trybunów ? Także 
dziś w Turynie przy eksportacyi zwłok Kossutha, 
według pierwotnych ustanowień, miał przemawiać 
w imieniu całego sejmu Rohonczy, należący do 
stronnictwa liberalnego (rządowego). Tymczasem 
w ostatniej chwili program uległ zmianie i obok 
Rohonczego przemawiali reprezentanci także in 
nych stronnictw. — Franciszek Kossuth wczoraj 
w odpowiedzi na przemowę deputacyi sejmu wę
gierskiego oświadczył, że czyny ojca jego zapi
sały dzieje, że zatem nie potrzeba upamiętniać 
ich ustawą parlamentarną. Optymiści wnoszą ztąd, 
że skrajna lewica po pogrzebie nie ponowi już 
żądania, dotyczącego uchwalenia odnośnej ustawy. 
Niewątpliwie jednak stronnictwo radykalne będzie 
się starało, ile możności, zużytkować świeże wra
żenie śmierci b. dyktatora — pewne, że gdy to 
wrażenie minie i gdy postać Kossutha stanie sta
nowczo w świątyni dziejowej, pp. Helfy, Eoetvoes,

Justh itd. utracą główne podstawy swego progra
mu politycznego.

Petycya T owarzys twa  pedagogicznego
0 zmianę ustawy szkolnej  z roku 1873

w sprawie  nadzorów szkolnych.

(X ) W myśl uchwał, powziętych na walnem 
zgromadzeniu Towarzystwa pedagogicznego, od 
bytem w Tarnopolu w lipcu 1893 r., wystosował 
zarząd główny tegoż Towarzystwa petycyę do 
Sejmu o uchwalenie zmiany ustawy szkolnej z dnia 
25 czerwca 1873 r., mianowicie o zmianę art. 16, 
lub też o uzupełnienie go dokładną interpretacyą, 
oraz o opuszczenie w art. 9, ustęp 13, słów: 
„W szczególności winna Rada szkolna miejscowa 
czuwać nad prowadzeniem się nauczycieli."

Artykuł 16, zawierający postanowienia wzglę 
dem dydaktyczno-pedagogicznego nadzorowania 
stanu szkół przez członków Rady szkolnej miej
scowej, mianowicie przez tego członka tejże Rady, 
którego Rada szkolna okręgowa ustanowi dozor
cą szkolnym, był i jest często powodem żalów 
stanu nauczycielskiego.

Petycya powyższa Towarzystwa pedagogicznego 
została przydzieloną komisyi szkolnej do sprawo 
zdania, która na podstawie obszernego referatu 
rektora Dra Ćwiklińskiego wystąpiła z wnioska 
mi, ale z powodu zamknięcia sesyi sejmowej wnio
ski te nie przyszły już pod obrady Izby.

Komisya szkolna podniosła w swern sprawo 
zdaniu, że zdarza się często, iż członek Rady 
szkolnej miejscowej, ustanowiony dozorcą szkol
nym, nie posiada zgoła żadnej kwalifikacyi do 
tego obowiązku; uwagi więc takiego dozorcy, 
udzielone nauczycielowi w kierunku pedagogiczno 
dydaktycznym, nietylko nie mogą przyczynić się 
do ulepszenia nauki, lecz przeciwnie mogą prze 
szkadzać nauczycielowi w jego działalności i spro
wadzają nieporozumienie między dozorcą a nau 
czycielem.

Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 
przytoczył dla uzasadnienia swej petycyi jeszcze 
inne szczegóły — mianowicie, że art. 38 wspom- 
nionej ustawy nie przyznaje członkom Rady szkol 
nej okręgowej prawa udzielania swych uwag bez
pośrednio nauczycielom, lecz zaleca im zdawać 
sprawę ze swych spostrzeżeń tylko swym moco
dawcom, tudzież że nauczyciele mają przełożo
nych zawodowych w osobach inspektorów.

Dla poparcia prośby o opuszczenie powyżej 
przytoczonego ustępu 13 art. 9, nadmienia Towa 
rzystwo pedagogiczne, że postanowienie to wpły
wa ujemnie na powagę nauczycieli, a temsamem
1 szkoły, tem bardziej, że wieśniacy, którzy prze
ważnie stanowią skład Rady szkolnej miejscowej, 
nie są najczęściej w stanie ocenić dokładnie po
stępowania nauczyciela, a dozór rozciągają nie
kiedy także na sprawy zupełnie prywatnej natu
ry, odnoszące się do nauczyciela lub członków 
jego rodziny.

Komisya szkolna podnosi w swem sprawozda 
niu, że postanowienie art. 16 sprowadzać może i 
rzeczywiście sprowadza niedogodności i niemiłe 
zajścia. Nie można się też spodziewać, aby sto 
sunki w gminach wiejskich i mia-t czkach Dasze- 
go kraju zmieniły się w niedalekiej przyszłości 
do tego stopnia, żeby znalazły się wszędzie oso
by chętne, a należycie uzdolnione do wykonywa 
nia obowiązków dozorcy szkolnego z ramienia Ra
dy szkolnej miejscowej. Prawa zaś i obowiązki 
dozorcy nie są — zdaniem komisyi szkolnej — 
w art. 16 z pożądaną jasnością i ścisłością okre
ślone. Że dozorcy szkolnemu przysługuje prawo 
krytykowania czynności nauczycieli i żądania e- 
wentualnej zmiany w sposobie nauczania, wnosić 
należy z alinei 2 i 3, tudzież z pierwszego zda 
nia alinei ostatniej. Według tycb ustępów, ma się 
on znosić z przewodniczącym szkoły, innym zaś 
członkom Rady szkolnej miejscowej przyznaje się 
tylko prawo odwiedzania szkół, aby się przekona 
li o ich stanie. W jakim jednak wypadku i w ja 
kim celu dozorca ma się znosić z przewodniczą
cym szkoły, zrozumieć trudno, skoro w drugiem 
zdaniu alinei ostatniej powiedziano: „Prawo wy 
dawania potrzebnych zarządzeń nie służy wszakże 
pojedynczym członkom, tylko całej Radzie."

Komisya szkolna nie chce doradzać zwinięcia 
instytucyi dozorców szkolnych, sądzi jednakowoż, 
że byłoby rzeczą właściwą, gdyby dozorcy nie u- 
dzielali swych spostrzeżeń bezpośrednio nauczy
cielom, lecz Radzie szkolnej miejscowej, która 
winna je podawać do wiadomości Rady szkolnej 
okręgowej, względnie inspektora okręgowego. Tym 
sposobem dozorca szkolny miejscowy utraciłby 
wprawdzie część praw, które mu ustawa z roku 
1873 przyznaje, zatrzymałby natomiast ważne o- 
bowiązki. W każdym razie istota rzeczy byłaby 
nienaruszona: Rada szkolna miejscowa posiada
łaby i nadal wpływ na szkołę miejscową, usunię- 
toby drażliwości i nieporozumienia, wywołane oso
bistą ingerencyą osób mniej powołanych do nad 
zoru szkoły i zapewnionoby słusznym życzeniom 
Rady szkolnej miejscowej nawet skuteczniejszy, 
niż dotąd, wynik.

Co się tyczy art. 9 ustępu 13 tej ustawy — to 
zdaniem komisyi szkolnej — nie ulega wątpliwo
ści, że prawo, postanowieniem tem przyznane Ra
dzie szkolnej miejscowej, jest dla nauczycieli przy
kre , a dla szkolnictwa nawet szkodliwe, ilekroć 
członkowie Rady korzystają z niego w sposób nie
właściwy, co się nieraz, zwłaszcza tam wydarza, 
gdzie w skład Rady szkolnej miejscowej wchodzą 
osobistości nieoświecone, lub z innych względów 
nieodpowiednie. O ile wszakże postanowienie to 
jest potrzebne, o ile prawo w niem wyrażone mo
głoby być bliżej określone i ograniczone, trudno — 
zdaniem komisyi szkolnej —  oznaczyć bez dokła 
dnego uwzględnienia stwierdzonego urzędownie 
stanu rzeczy i zdarzających się z takiego powodu 
wypadków nieporozumienia i scysyi między Ra 
darni szkolnemi miejscowemi a nauczycielami.

Na podstawie powyższego sprawozdania, komi
sya szkolna uchwaliła wezwanie do Rady szkol 
nej krajowej, ażeby na najbliższej sesyi sejmowej 
przedłożyła projekt zmiany art. 16 ustawy szkol, 
kraj. z roku 1873 w myśl uwag powyżej wyra 
żonych, oraz, ażeby zastanowiła się nad tem, czyli 
zachodzi potrzeba zmiany art. 9 ust. 13 ustawy 
z roku 1873, a gdyby tak było, aby projekt zmia
ny tego paragrafu Sejmowi przedłożyła.

Petycyę Towarzystwa pedagogicznego wraz ze 
sprawozdaniem komisyi, postanowił Wydział kra
jowy udzielić Radzie szkolnej krajowej do obja
wienia zdania, czyli żądane zmiany ustawy są 
pożądane.

Socyalno-demokratyczny kongres w Wiedniu.

I .

W olbrzymiej sali Schwendera rozpoczęły się 
w niedzielę obrady czwartego socyalno - demokra
tycznego kongresu. Sala była uroczyście przyozdo
bioną. W głębi trybuny, okrytej czerwonem su 
knem, ustawiono olbrzymi biust Karola Marxa, a 
nad trybuną wisiał portret Ferdynanda Lassalle’a. 
W kongresie wzięło udział około 150 delegatów 
z Wiednia i prowincyj. Z Niemiec przybyli posło 
wie do parlamentu Bebel, Singer i Gerisch. Przy- 
wódzca robotników, Schrammel, powitał zgroma
dzenie, poczem przewodniczącymi wybrano: Poppa 
z Wiednia, Zollera z Liberca, Hybesa z Berna i 
Mańkowskiego ze Lwowa.

Przewodniczący P o p p  wzywa, aby w dyskusyi 
zachowano spokój i wstrzemięźliwość. Żywymi 
oklaskami przyjęto powitalny telegram Fryderyka 
Engelsa z Londynu, oraz wysłano telegram do 
obradującego właśnie w Mons kongresu robotni
ków belgijskich. Dalszy przebieg zgromadzenia 
podajemy według Fremdenblattu, zastrzegając so 
bie nasze uwagi po zamknięciu kongresu.

Pierwszy zabrał głos niemiecki poseł, B e b e l ,  
zapewniając, iż partya niemiecka żywo interesuje 
się obecnemi rozprawami kongresu wiedeńskiego. 
Z radością — rzekł mówca — śledzimy rozwój 
austryackiego ruchu robotuiczego. W stosunkowo 
krótkim czasie potrafiliście zdobyć sobie siłę, która 
wywiera stanowczy wpływ na losy całego kraju. 
Z programu obrad zainteresowała nas w Niem 
czech głównie kwestya zdobycia powszechnego 
prawa wyborczego i sprawa strejku ogólnego. Jeśli 
w jednej lub drugiej sprawie zażądacie naszej 
opinii, damy ją  chętnie bez narzucania się z na
szej i bez zobowiązania z waszej strony. Mówca 
podnosi następnie silnie międzynarodowy moment 
socyalno - demokratycznego ruchu. „Internacyona- 
łowi" państw trzeba przeciwstawić „interuacyonał" 
robotniczy. Maszerujmy naprzód, zawsze naprzód!

Z kolei sprawozdanie z działalności party i zło 
żył Dr A d 1 e r. Partya zorganizowała się dopiero 
od dwóch lat. Kierownictwo partyi czuje dobrze, 
jakie luki posiada ta organizacya. Przed dwoma 
laty decydujące czynniki odpornie i milcząco igno 
rowały żądania robotników. Dziś partya socyalno 
demokratyczna stała się politycznym czynnikiem. 
Mówca omawia podjęty w roku zeszłym ruch 
w sprawie prawa wyborczego. Dziś już wszystkie 
polityczne czynniki przyznają, że robotnikom na
leży się prawo wyborcze. Nowa era polityczna 
rozpoczęła się w Austryi. Mówca omawia projekt 
reformy wyborczej Taaffego i tłómacży, dlaczego 
partya nie oświadczyła się odrazu przeciw koali 
cyi. Nie mogła ona w jednej chwili hazardować 
swoich zasad i swego programu, musiała czekać 
na przedłożenia nowego rządu. Strejku ogólnego 
kierownictwo partyi nigdy nie zalecało, przekro 
czyłoby ono swoję kompetencyę, do tego ma pra 
wo tylko kongres. Strejk ogólny potrzebuje dłu
giego przygotowania i musi się stosować do roz
maitych okoliczności. W łonie kierownictwa par 
tyi istnieją w tej kwestyi różne zapatryw ania; 
jedni uważają taki strejk za możliwy, inni za 
niemożliwy. Mówca polemizuje następnie ze stron 
nictwami skoalizowanemi i uważa koalicyę za 
sukces socyalno-demokratycznej partyi w Austryi.

Del. S t e i n e r  z Pilzna zaznacza solidarność 
czeskich robotników z niemieckimi. Del. D a s z y ń  
s k i zdawał sprawę z organizacyi partyi w Gali 
cyi, przyczem wspomniał, iż z pewnej strony za
mierzają wytworzyć pomiędzy młodszymi robo 
tnikami w Galicyi coś w rodzaju „Omladiny". 
Mówca konstatuje to , aby kiedyś nie spadła na 
8oeyali8tów odpowiedzialność za możliwe czyny 
jednostek, popełnione z rozpaczy. Następnie twier
dził p. D ., że ucisk chłopów przeszedł wszelką 
m iarę, a zakończył temi słow y: Oby nie posu
nięto się w tym kierunku jeszcze dalej, bo ruch 
chłopski w Galicyi byłby straszniejszym, aniżeli 
w Sycylii, a robotnicy nie czuliby w sobie powo 
lania do powstrzymywania ręki galicyjskich chło
pów. Po tem przemówieniu, które podaliśmy we
dług streszczenia N. fr . Presse, zabierali głos de
legaci z innych krajów, poczem w końcowem swem 
przemówieniu podniósł Dr A d l e r ,  iż partyi socy 
aluo demokratycznej trudno jest zwalczać młodo- 
czechów i antysemitów, gdyż oba te stronnictwa 
są w opozycyi do obecnego gabinetu. O stosunku 
przyjaznym z antysemitami niema jednak mowy.

Na drugiem posiedzeniu, któremu przewodniczy! 
del. Z ó l l e r  z Liberca, był także obecny deputo 
wany Pernerstorfer. Referat o powszechnem pra
wie wyborczem przedłożył Dr E l i  bo gen .  Twier
dził on, iż hr. Taaffe cbciał zażegnać burzę pro 
letaryatu i wywołał burzę w burżoazyi. Mówca 
krytykował ostro „kierujące zasady" reformy wy
borczej obecnego rządu. Stwarza ona arystokracyę 
robotników i plebeizm robotników. Ten projekt 
nie powinien nigdy stać się ustawą, a środkiem 
ku temu jest strejk ogólny, któryby zmusił posia- 
dających do spełnienia życzeń robotników.— Del. 
K r e j c z i  imieniem czeskich robotników zacbęal 
do strejku ogóluego. — Del. H u e b e r  z Wiednia 
występuje z zarzutami przeciw kierownictwu par
ty i, która w tej kwestyi nie postępowała dość 
energicznie. Zaraz po ustąpieniu hr. Taadego na
leżało zwołać nadzwyczajny kongres i rozpocząć 
akcyę. Natomiast ze strony kierownictwa partyi 
terorystycznie przytłumiano dyskusyę nad strej 
kiem jeneralnym. Wypieranie robotników przez 
przywódzców wzbudziło w nas nieufność, musimy 
się wprost obawiać zdrady. Jestem za strejkiem 
jeneralnym na rzecz prawa wyborczego i ośmio
godzinnego dnia pracy. Jeśli kongres w tej kwe
styi nie poweźmie pewnych uchwał, to część de 
legatów kongres opuści.

Następni mówcy oświadczają się rozmaicie: je 
dni za, drudzy przeciw strejkowi jeneralnemu, 
poczem zabrał głos R e u m a n n  z Wiednia, który 
bronił kierownictwo partyi przeciw zarzutom Hue 
bera. Zdrajcami partyi są raczej ci, którzy chcą 
ją  rozbić. Mówca przedkłada następujące wnioski: 
„Przyszłe wybory nie mają się odbywać na podsta
wie obecnego systemu wyborczego. Podczas ruchu 
wyborczego urządzą robotnicy strejk ogólny." Na 
tem przerwano dalsze obrady i odczytano jeszcze 
kilka pism powitalnych, oraz dwa pisma, pocho
dzące ze strony anarchistów, a zawierające obel 
żywe wyrazy o kongresie.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do N i e m i e c :

ua cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

W miejscu wynosi prenum erata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

9 9 * *  Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade
słanie dawnej Opaski drukowanej z adresem.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini
stracya C zasu , tudzież ajeneye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemo/owakiego w Su
kiennicach pod 1. 28, księgarnia St. A. K rzy
żanowskiego w Rynku głównym, handel B a
jora prz.. ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera i . główna tra 
fika w Rynku głównym.

P P .  Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9.

KBOIIHA.

K r a k ó w  29 marca.
—  Jego  E m in e n c y a  X. K a rd y n a ł  D n n a je w sk i  wy

jechał dzisiaj rano do Rzymu.
—  JE. p. N a m ie s tn ik  hr.  B ad en i  przejechał wczo

raj wieczór przez Kraków pospiesznym pociągiem 
z Abbazii do Lwowa. Na tutejszym dworcu przedsta
wiciele władz powitali p. N am iestnika, któremu to 
warzyszył w podróży brat jego hr. Stanisław Badeni.

—  Z a p isk i  o sob is te .  JE . prezydent wyższego Sądu 
krajowego w Krakowie p. Ignacy Zborowski w yje
chał onegdaj z W iednia do Włoch. —  P. delegat 
Laskowski wyjechał wczoraj wieczorem do Lwowa. —  
Prof. Dr Mars wyjechał na międzynarodowy zjazd 
lekarski do Rzymu.

—  Z U n iw e rs y te tu .  Docent prywatny fizyki w Uni
wersytecie Jagiellońskim D r W ładysław N a t a n s o n  
otrzymał —  jak  nam donoszą z W iednia —  tytuł 
nadzwyczajnego profesora. Z prawdziwą przyjemno
ścią zapisujemy wiadomość o odznaczeniu, które spot
kało młodego profesora, cieszącego się w kraju i za 
granicą tak zasłużoną sławą wybitnego uczonego i 
pisarza.

—  P ro f .  Dr M a ry a n  S o k o ło w sk i  został członkiem 
rzeczywistym cesarskiego Towarzystwa archeologi
cznego w Moskwie. Jest to Towarzystwo, obejmujące 
całą Rosyę, należą do niego uczeni najznakomitsi ca
łej Europy, a na jego czele stoi sławna hrabina Uwa- 
row, wdowa po znakomitym archeologu i sama głę
bokiej erudycyi osoba. Prof. Sokołowski został wy
brany jednogłośnie członkiem Towarzystwa. —  Szlą- 
skie Towarzystwo historyi sztuki z siedzibą w W ro
cławiu powołało również prof. Sokołowskiego do swego 
grona.

—  K ur tyn a  dla teatru  krakow skiego, pędzla Sie
m iradzkiego, ju ż  nadeszła do naszego miasta i na
tychm iast poczynił inspektor teatru p. Wdowiszewski 
potrzebne kroki, ażeby ją  wydobyć z magazynu ko
lejowego. —  Odebranie kurtyny nastąpi dzisiaj 
lub ju t r o ; natychm iast zawieszoną ona zostanie w tea
trze. Koszta przesyłki i cła dochodzą do 700 złr.

—  K on trak t  t e a t r a ln y .  Zebrane wczoraj na posie
dzeniu sekeya prawnicza Rady miejskiej oraz komi
sya, która zajmowała się ułożeniem kontraktu dzier
żawy teatru  krakowskiego, uchwaliły wobec dwukro
tnego odmówienia podpisania kontraktu ze strony p. 
dyrektora Pawlikowskiego, wezwać go, ażeby w prze
ciągu 24 godzin kontrakt podpisał. W razie nieza
stosowania się p. Pawlikowskiego do tego wezwania, 
zbiorą się ponownie na posiedzenie sekeya i komi
sya, celem powzięcia dalszych uchwał. Termin, wy
znaczony p. Pawlikowskiem u, upływa dzisiaj wie
czorem. Jak  się dowiadujemy z pewnego źródła, p. 
Pawlikowski podpisze kontrak t dziś przed wieczorem.

—  Z t e a t r u .  Z powodu uroczystości Kościuszków 
skich dyrekeya teatru odłożyła premierę z soboty na 
poniedziałek. Będzie nią, ja k  już donosiliśmy, kome- 
dya Z. Sarneckiego Urocze oczy. Komedya ta , roz
gryw ająca się na tle bypnotyzmu, który w ostatnich 
czasach, dzięki seansom Eusapii Palladino w War 
szawie, a odczytom profesora Cybulskiego w K rako
wie, stał się aktualnością.

W sobotę zaś i w niedzielę wypełni wieczory Ko
ściuszko pod Racławicami. Julro w teatrze, w go
dzinach rannych , odbędzie się próba orkiestrowa 
z utworów przeznaczonych na występy Miry Helle- 
równy i A leksandra Myszugi.

—  J e n e r a ł  m a jo r  G u t te n b e rg  K a ro l ,  komendant 
24 brygady piechoty w K rakow ie, kaw aler crdern 
korony żelaznej III kl., zmarł wczoraj nagle na udar 
sercowy, przeżywszy lat 55. Pogrzeb odbędzie się ju 
tro. Z kasyna wojskowego powiewa żałobna cho
rągiew.

—  D y re k to r  W ła d y s ła w  Ż e le ń sk i  wyjechał na 
kilka dni do W arszawy.

—  P a n n a  M ari l l i  U s z y ń s k a  wyjechała do Lwo
wa, gdzie dnia 1 kwietnia daje koncert wspólnie ze 
słynnym skrzypkiem Teodorowiczem, z którym da się 
również słyszeć w Krakowie.

—  W n u c z k a  s io s t ry  K ośc iuszk i .  W chw ili, gdy 
społeczeństwo nasze obchodzi setną Kościuszkowską 
rocznicę, nie obojętną zapewne będzie wiadomość, że 
w murach Krakowa przebywa wnuczka siostry Ra
cławickiego bohatera, pani Julia ze Smorczewskich 
Niwińska, urodzona w Mereczowszczyznie. Smutne 
koleje życia, przez jak ie  przechodziła zesłana z mę
żem na Sybir i po powrocie —  cierpienia, jak ie  pono
siła dla sprawy polskiej i katolickiej, a  i obecna jej 
dola trudna, konieczność ciężkiej pracy dla chleba, 
mimo podeszłego wieku, są nam pobudką, by otwo
rzyć składkę na wnuczkę po siostrze Tadeusza Ko 
ściuszki. —  Na ten cel na nasze ręce złożyli: Dr 
Franciszek Chłapowski 1 z łr., Stanisław Tomkowicz 
5 złr.

—  W y d z ia ł  w ielk i  Kasy oszczędności m. Krako 
wa na wczorajszem posiedzeniu zam ianował: dotych
czasowego adjunkta II  kl. Marcelego P o p i e l e c k i e -  
g o  adjunktem I klasy; zaś H enryka H o f f m a n n a  i 
Michała M a r k o w i c z a ,  asystentam i w etacie urzędni
ków kasy.

—  Z e  „ Z w ią z k u  l i te r a c k ie g o "  upraszają nas o 
zwrócenie uwagi publiczności, że dram at Echegaraya

O Locura 6 Santidad  wyszedł w niemieckiem tłó- 
maczeniu w Reclama Universalbibliotek N f 2509 
p. t. Wahnsinn oder Heiligkeit i można go nabyć 
w każdej księgarni, ewentualnie sprowadzić za cenę 
12 centów.

—  Z m ia n a  n a z w is k a .  Namiestnictwo zezwoliło p. 
Drowi W ładysławowi Kotzowi na zmianę nazwiska 
rodowego na „H ojnacki".

—  Ś w ię c o n e  „S o k o łó w "  k ra k o w s k ic h ,  w  n ie
dzielę 1 b. m. odbędzie się o godz. 7 wieczór uro
czyste „święcone" członków „Sokoła" krakowskiego.

—  W a ln e  z g r o m a d z e n ie  członków Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół" odbyło się wczoraj w gm a
chu własnym przy bardzo licznym udziale członków. 
Zgromadzenie wczorajsze było dalszym ciągiem od
roczonego pierwszego zebrania, na którem p. Józef 
P taś, członek wydziału, postawił wotum nieufności dla 
wydziału. Na wczorajszem zebraniu imieniem w ydzia
łu adwokat D r Koy odpierał podniesione zarzuty, 
p. W oyneko-Tomkiewicz wzywał do zgody i jedności, 
poczem przemówił prezes D r Styczeń jako „postaw io
ny w stan oskarżenia", a w końcu na wniosek p. 
A ugusta Sokołowskiego zgromadzenie uchwaliło wo
tum zaufania dla prezesa i wydziału i przystąpiło do 
uzupełniających wyborów członków wydziału. Na lat 
trzy wybrani zostali pp. 1) Dr Bandrowski Juliusz,
2) Adam Świderski, urzędnik Tow arzystwa wzajem 
nych ubezpieczeń, 3) Ignacy Drewnowski, starszy in
żynier kolejowy, 4) adwokat D r Koy, 5) Skirliński 
Jan , właściciel dóbr, ii) prof. Dr H enryk Jordan, 7) 
Szurek Karol, radca sądu wyższego, 8) Dr Borzew- 
ski Feliks, adwokat z Wieliczki, 9) Machniewicz 
Franciszek, artysta  malarz i 10) W łodzimierz T etm a
je r ,  artysta  malarz.

—  Ś lu b  Dra Bronisława Dembińskiego, prof, uni
wersytetu lwowskiego, z p. Anielą Thielówną, córką 
p. Stefana i Maryi z Krajewskich Thielów, odbędzie 
się we wtorek dnia 3 kwietnia b. r. o godz. 5 w P o
znaniu w kościele Panny Maryi.

—  P o ż a r y .  W ostatnich dniach zanotowała kro
nika bieżąca następujące łnaczniejsze pożary w k ra ju :
U p. Juliana Michałowskiego w Będziemyślu (pow. 
ropczycki) zgorzało całe gospodarstwo, szkoda 10.000 
złr. Na folwarku W ierzchosławice (własność JE . ks. 
Eustachego Sanguszki) zgorzały 3 stodoły z zapasami 
zboża, szkoda 10.000 złr. ubezpieczona. Dnia 4 b. m. 
spłonęła fabryka Emila Schirna (pow. bialski), szko
da 150.000 złr. Dnia 13 b. m. zgorzały budynki na 
folwarku „Dolna wieś" ks. Cecylii Lubomirskiej, 
szkoda 10.000 złr., w części ubezpieczona.

—  Z  w y s ta w y  k ra jo w e j .  Uprasza się wszystkich 
pp. wystawców, aby przedmioty, przeznaczone na wy
stawę wysyłali pod adresem dyrekcyi wystawy, a 
nie pod adresem prywatnych osób, ja k  to często się 
zdarza, gdyż tylko w takim razie mogą korzystać 
z udzielonych nam przez kolej państwową refakcyj.

Marchwicki, dyrektor wystawy.
—  Z  w y s ta w y  w ied e ń sk ie j .  Między obrazami za

kupionymi celem rozlosowania w lo tery i, urządzonej 
na obecnej międzynarodowej wystawie sztuki w W ie
dniu, znajdujemy także „Późna jesień" Romana K o
chanowskiego.

—  Do A bbazii  przybyło do 24 b. m. 4 .834 o só b ; 
do Meranu 8.188 osób.

—  P o g r z e b  K o ssu tha  w  T u ry n ie .  Uroczystość po
grzebowa w T urynie odbyła się wczoraj przed połu
dniem wśród wielkiego udziału miejscowej ludności. 
Przed kościołem protestanckim ustawił się szwadron 
miejskiej gw ardyi obok przybyłych z W ęgier dele
gacyj. O godz. 9 wstąpił na kazalnicę pastor Peyrot 
i poświęcił pamięci zmarłego wspomnienie w języku 
włoskim. Następnie wypowiedzieli mowy żałobne p a
stor Veres po węgiersku i pastor Appia po francusku. 
Protestancki chór kościelny odśpiewał pieśń L utra i 
modlitwę Palestriny. Trum nę pokrywało mnóstwo wień
ców. Studenci w stroju galowym odbywali straż ho
norową. Rezerwowane miejsca w ławkach zajęli człon
kowie rodziny Kossutha, prefekci, syndyk i inni re
prezentanci miejscy Turynu, delegaci z Budapesztu i 
innych miast w ęgierskich, delegaci Sejmu i uniwer
sytetu węgierskiego itd. O godz. 10 ukończono cere
monię kościelną, trumnę wniesiono na karaw an, za
przężony w cztery konie i pochód wyruszył, poprze
dzony rotą gw ardyi miejskiej z muzyką. Sznury od 
całunu n ieśli: syndyk T urynu, jenerał TUrr, wicebur
mistrz Budapesztu Markus i deputowany Sejmu wę
gierskiego Rohonczy. Za karawanem postępowali człon
kowie rodziny, przyjaciele zm arłego, delegacye roz
maitych towarzystw i reprezentanci lóż wolnomular- 
skich z 20 chorągwiami. Po przybyciu na dworzec, 
ustawiono trumnę w umyślnie zbudowanym pawilonie 
żałobnym pod bramą centralną. Na trumnie położono 
sztandar włoskiego parlam entu. Syndyk Turynu od
dał następnie zwłoki wiceburmistrzowi Budapesztu, 
przjezem  spisano odpowiedni p ro t kół. Na tem za
kończył się pogrzeb o godz. w południe. O go
dzinie 4 po południu delegacye węgierskie odjechały 
osobnym pociągiem do Budapesztu; osobny pociąg, 
wiozący zwłoki, oraz członków rodziny Kossutha i 
reprezentantów prasy, odjechał o godz. 9 wieczorem.

—  Z Życia k o rp o ra c y i  ż e b ra k ó w ,  w  Paryżu a re 
sztowano niedawno całe konsoreyum oszustów , że
braków i fałszerzy, przyczem okazało się iż istnieje 
ścisła i dokładna crganizacya tej „gałęzi przemy
słu." Okoliczność ta natchnęła wydawcę Kuryera 
paryskiego  m jślą , by zwiedzić choćby jednę z nor, 
w których gromadzą się tego rodzaju indywidua. 
Powiodło mu się to doskonale przy pomocy pewne
go chłopaka z drukarn i; łożył on na wychowanie te 
go chłopaka i od niego to otrzym ał wiadomość o 
istnieniu „kasyna dziadów." Pewnego wieczora udał 
się ów wydawca do jednej z mleczarń, znajdujących 
się w pobliżu Rue St. Antoine. Stosując się do rady 
swego tow arzysza, ubrał się był w zaniedbane su
knie i udawał, że pochodząc z Austryi, nie zna do
brze języka francuskiego. „Zamówiłem —  opowiada 
dziennikarz —  flaszkę „wina Chopiue’a" i zająłem 
miejsce przy jednym  ze stolików, jakich było wiele 
w tym ponurym, pełnym dymu lokalu. W krótce p rzy
łączył się do nas jeden ze zwierzchników korpora
cyi żebraków, a mój towarzysz dał mu do poznania, 
że jestem  obcym w Paryżu, że jestem  studentem me
dycyny i szukam wsparcia."

—  No —  rzekł do mnie z życzliwym uśmiechem 
na twarzy, dowódca dziadów —  wkrótce będziesz so
bie mógł zebrać ładną sumkę. Student medycyny, to 
tytuł, k tóry brzmi dobrze. Naprzód —  mówił dalej, 
zwrócony do mnie —  musimy udać się do Rotscbil- 
da. Przepisz ten list —  tu położył przedemną zupeł
nie gotowy już koncept listu —  podaj w nim,  że
esteś studentem medycyny i zażądaj większej su

my, pod tym pozorem, że potrzebujesz się porządnie 
ubrać. Zanim nadejdzie odpowiedź od urzędnika do
mu Rotschildów, który trudni się rozdawnictwem ja ł 
mużny, tymczasem wszystkie „dokum enta" twoje bę
dą już  gotowe. T e iaz  możesz napisać jeszcze do 
królowej N eapolu; dla poddanych austryackich je s t 
ona nader łaskawa. Jeżeli tam dobrze ci się powie- i  

dzie, to dostaniesz nie, jak  zazwyczaj kilka franków 
w m arkach listow ych , lecz kilka ładnych bankno
tów. Jak a  szkoda, iż nie umiesz po serbsku, można
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by bowiem odwiedzić króla Milana po powrocie je  
go do Paryża! Temu na kilku sztukach złota wcale 
nie zależy. To w istocie fatalna rzecz, iż nie umiesz 
ani słowa po serbsku, mógłbyś się bowiem przedsta 
wić także rodzinie Karągeorgewiczów, którzy dla 
bogich Serbów zawsze mają worek otwarty.

—  Jesteś zapewne wolnomularzem — pytał dalej
—  Nie.
—  1 to nie? Czemże jesteś właściwie?
Zanim jednak zdążyłem odpowiedzieć na to dość

niebezpieczne pytanie, naczelnik gildy żebraczej, któ
rego druga flaszka „Chopiue’a “ rozgrzała, oświadczył 
m i:

—  Mam jeszcze w zapasie kilka dyplomów wol 
nomularskich in  blanco. Daj tu dziesięć franków — 
mówiąc to, wyciągnął rękę —  a pokażę ci znaki, 
po których poznają się masoni; skoro je poznasz, 
będziesz mógł spokojnie krążyć po wszystkich lożach

Dyplomy masońskie —  opowiada dalej dzienni 
karz —  napisane w języku: angielskim, hiszpańskim 
lub francuskim kupuje się w pewnej księgarni 
w kwaterze łacińskiej (studenckiej), poczem się je 
wypełnia. Odciski pieczęci uskutecznia się wcale nie 
żle za pomocą gipsowych form, a sporządzone w ten 
sposób falsyfikaty są tak łudzące, iż nawet najbar
dziej surowi i ostrożni zwierzchnicy i członkowie lóż 
masońskich nie są w stanie poznać oszustwa.
—  Dawniej mówił król dziadów —  mieliśmy także 
dyplomy akademickie, które były nam bardzo poży 
teczne, ale zmywano je  tak często potażem, iż obe 
cnie bezwarunkowo już na nic przydać się nie mogą

Nasz szanowny towarzysz miał natomiast —  o- 
powiada dalej dziennikarz —  cały zapas listów, po 
lecających od wszystkich istniejących w Paryżu am 
basad lub konsulatów; listy te muszą być pisane na 
osobnym papierze, który ma zawsze u góry specy- 
alny nagłówek. —  Podczas rozmowy naszej weszła 
do lokalu młoda jakaś kobieta, i zbliżyła się do na
szego towarzysza. Była to jego kochanka, która 
przyszła mu zdać raport z tego, jak dzień przepę
dziła. Oto odbyła dwie wizyty: raz jako wdowa, za 
opatrzona w fałszowaną metrykę śmierci rzekomego 
męża; następnie zaś, jako rekonwalescentka, wypu 
szczona właśnie ze szpitala —  naturalnie znowu ze 
sfałszowanem świadectwem dyrekcyi szpitala. Donio 
sła ona swemu panu i kochankowi także i to, że wy 
najęła na kilka dni pokój w jednym z hotelów trze 
ciego rzędu —  pastor protestancki bowiem, do któ 
rego się zwróciła, zwykł dowiadywać się o tych, któ
rym ma dać zapomogę.

Repertuar teatru mlejsKiego 
w K rakow ie.

W piątek 30 b. m. przedstawienie popularne: J a k  
m yślic ie l komedya fantastyczna w 4 aktach a 6 od
słonach Kazimierza Zalewskiego.

—  Dnia 28 marca pogoda; termometr od -f2 -5  
doszedł do + 1 1 -5  C. Barometr wysoko; o godz. 7 
rano dnia 29 marca stan jego był 734'10 mm., termo
metru —(-0*6 C. Wiatr wschodni.

W piątek dnia 30 marca: św. Kwiryna męcz. i 
Zozyma.

Dział ekonomiczny.

Wydział wielki krakowskiej Kasy oszczędności
był wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem p 
ezydenta Friedleina, w obecności kom isarza rzą 
wego, p. W incentego Dobrowolskiego. Po zło- 
niu przez p. dyrektora Slęka sprawozdania 
czynności Kasy w roku 1893, udzielono dy- 
kcyi absolutoryum. P. dyrektor Slęk wykazał, 
czysty zysk za rok ubiegły wynosi 85,176 zlr. 
cent. Na wniosek komisyi kontrolującej udzie- 

io dyrekcyi absolutoryum, a z czystego zysku 
'dzielono: 1) kwotę 20,000 złr. na wzmocnienie 
iduszu im ienia Najj. Pana na budowę Muzeum 
ihniczno-przemysłowego; 2) kwotę 20,000 złr.

cel dobroczyuny i użyteczny miejscowy, pó 
i ej określić się m ający; 3) kwotę 6,400 na za- 
mogi dobroczynne; 4) kwotę 6,000 do fundu- 
i  em erytalnego K asy. Resztę czystego zysku, 

przyznaniu urzędnikom rem uneracyj, przelano 
funduszu rezerwowego. .

Z kwoty przeznaczonej na  zapomogi dobro-
pnne, p rzyznano : 1) T ow arzystw u  dobroczynno

500 złr. 2) Dla 6 ochronek, 5 chrzescianskich 
. izraelickiej po 100 złr. =  600 zlr. ) a a 
wi św . Józefa 100 złr. 4) Stowarzyszeniu wspar- 
. biednych chłopców starozakonnych. „ pie uj 
i się synami ubogich" 100 złr. 5) ^ owa’?-y8J*? 

wsparciu biednych uczniów szkół ludowych 
Krakowie 100 złr. 6) Towarzystwu ku wspar- 

i biednych uczniów szkół ludowych i siednic 
znania mojżeszowego 100 zlr. 7)
i dla wsparcia r ę k o d z i e l n i k ó w  lzraelickich lo
. 8) Dla szkoły miejskiej handlowej w Krako- 
e 200 złr. 9) Dla zakładu opuszczonych i mo 
nie zaniedbanych chłopców 200 złr. 10) 
nio-klasowej szkoły żeńskiej w Krakow , 
rsów fachowych na m ateryały do roboty i w  
. I ł )  D la Komitetu Opieki weteranów z 1831 
;u 300 złr. 12) D la szpitala Braci Miłosierdzia 
1 złr 13) Dla Tow arzystw a ochrony starców 
aelickich 200 złr. 14) Dla Stowarzyszenia wza- 
unej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
3 złr. 15) Dla rekonwalescentów, wychodzących

ze szpitala św. Ł azarza 300 zlr. 16) Dla uczuiów 
szkoły rzemieślniczej na nagrody 100 złr. 17) Dla 
szpitala św. Ludw ika 300 złr. 18) D la Stowarzy 
szenia młodzieży rękodzielniczej „ Praca “ pod 
opieką św. Józefa 150 złr. 19) Zakładow i dla 
starych i chorych kobiet na Blichu im. hr. Sołty- 
kowej 100 złr. 20) Stowarzyszeniu nauczycielek 
150 złr. 21) Szkole zręczności 300 złr. 22) Oeho 
tniczemu Tow arzystw u ratunkowemu 200 złr. 23) 
Stowarzyszeniu „Pracy kobiet" 400 złr. 24) K ra
kowskiemu komitetowi lokalnemu powszechnej 
w ystawy krajowej we Lwowie w 1894 roku 300 
złr. 25) D la Zakładu św. Jadw igi 100 złr. 26) 
Towarzystwu oświaty ludowej 100 złr. 27) Dla 
Konserwatoryum muzycznego w Krakowie 500 złr. 
28) Towarzystwu „Harmonia" 100 zlr. 29) Towa 
rzystwu „Lutnia" 50 złr. 30) Bractwu izraelickie- 
mu „Bikur Cholim" 50 złr.

Izba handlowo - przemysłowa odbyła wczoraj 
o godzinie 4 po południu pierwsze swe posiedze
nie po nowych wyborach. Obecnych było 24 człon 
ków. Jako  komisarz rządowy był na posiedzeniu 
p. delegat Laskowski. Obradom Izby przjsłuchi 
wało się dość liczne audytoryum i sprawozdawcy 
dzienników.

Pierwszym punktem porządku dziennego był 
wybór prezydyum na r. 1894. Prezesem został wy 
brany dotychczasowy prezes p. Teodor B a r a  
n o w s k i ,  który, ze względu na sędziwy wiek, 
upraszał, aby go nie powoływano na godność pre 
zesa. Ody jednak  i w drugiem głosowaniu został 
wybrany prezesem , wybór przyjął z zastrzeżeniem 
złożenia tej godności, gdyby jej w ciągu roku po 
dołać nie mógł. —  W iceprezesem wybrano jedno 
myślnie p. A. M e n d e l s b u r g a .  Do zastępstw a 
w razie choroby lub przeszkody powołano jedno
myślnie członka Izby p. E rnesta S t o c k m a r a .  
Poczem uzupełniono skład komisyj izbowych, przy 
dzieliwszy do komisyi kolejowej członka D. Man- 
dla i Zygm unta R esch a ; do handlowej i przem y
słowej Stanisław a Rehm ana; do górniczo przem y
słowej członka D. Zinsa z Tarnow a. W związku 
ze spraw ą wyborów uchwalono odpowiedzieć Izbie 
handlowej brodzk iej, proponującej zmianę ordy- 
nacyi wyborczej w tym kierunku, aby ja k  dawniej 
każdemu wyborcy przesyłano pod adresem jego 
kartę legitym acyjną pocztą , że ten sposób prowa 
dziłby do jeszcze większych niedogodności i n ad 
użyć, aniżeli doręczanie kart przez starostw a i 
urzędy gminne za filurą, dowód doręczenia sta 
now iącą; starać się więc raczej należy w drodze 
ustawodawczej o zmianę ordynacyi wyborczej dla 
Izb , która to zmiana je s t pożądaną.

Uchwalono następnie bez dyskusyi wnioski n a 
glące członka Zygm unta R e s c h a ,  aby wobec to 
czących się rokowań z Rosyą o odnowienie trak 
tatów handlowych i cłow ych, postarano się o to, 
aby kupcy z Austryi i W ęgier i ich ajenci lub 
pełnomocnicy mogli bez różnicy wyznania, lub na
rodowości udawać się w interesach swoich do 
Rosyi i tam w miarę potrzeby przebywać, tudzież 
aby gildę opłacający tutejsi kupcy u władz cło
wych i innych tamże tych samych używali praw, 
co sw ojscy; następnie aby uproszczono formalno
ści paszportowe i cłow e, choćby tylko w pasie 
granicznym i przyjmowano na cle deklaracye u 
stne co do pakunków i towarów, jak ie  podróżni 
przy sobie w iozą, — w końcu: aby w stacyach 
pogranicznych ustalono także dla pieszych i wo
zów punkt przechodni, ja k  to na innych granicach 
ma miejsce.

Z kolei załatwiono szereg drobniejszych spraw. 
Między innemi przyjęto do wiadomości doniesie 
nie lilii banku austro-węgierskiego w Krakowie, 
że cenzorami tejże wybrani są na lat trzy po ko 
niec r. 1896 pp. Jan  Fedorowicz (starszy), Alfred 
John , Jacek  M atusiński, Zenon Słonecki i Józef 
Jaw ornicki.

W poparciu odezw komitetu rolniczego krakow 
skiego i Izby handlowej w Liucu uchwalono po 
jrzeć p e ty cy ę , aby giełdom zbożowym zakazano 
tolerowania gier różniczkowych na ziarno i zie
miopłody, a poparto petycyę krakow skiego komi
tetu o zniżenie taryfy kolejowej od rur dreno
wych.

Załatwienie m inisterytflne, którem uznano zam
knięcie rachunkowe Izby za r. 1892 za przyjęte 

uspraw iedliw ione, a budżet na r. 1894 zatw ier
dzono z rozpisaniem składki dwu procentowej od 
podatku zarobkowego i dochodowego, przyjęto do 
wiadomości i ogłoszenia.

W końcu na wniosek naglący M. D attnera u 
chwalono na p o u f n e m  p o s i e d z e n i u  obsadzę 
nie posad w akujących biura Izby i zamianowano: 
) ra  Artura B e n i s a  prowizorycznym koncepistą 

na rok jed en , a przysięgłym rejestrantem  marek 
ochronnych i kancelistą Józefa K r u d o w s k i e g o .

Ostatnie wiadomości.
Korespondent petersburski W arsz. D niew nika  

donosi o projekcie, jak i wypracowała specyalna 
lom isya pod przewodnictwem Plewego. Projekt 
ten, wniesiony już do rady państwa, ma na celu 
z jednej strony uregulowanie naturalizacyi cudzo
ziemców, z drugiej strony ograniczenie napływu 
cudzoziemców do Rosyi. Oto szczegóły projektu: 
Prócz osób, wskazanych przez dotychczasowe 
jrzepisy, nie mogą być przyjmowani do poddań

stw a rosyjskiego Izraelici, z wyjątkiem  karaimów, 
tudzież derw isze; zakaz naturalizacyi względem 
Izraelitów nie dotyczy Izraelitów z Azyi środko 
wej. Decyzya o przyjęciu cudzoziemców do pod 
daństw a rosyjskiego, zależy od ministra spraw 
wewnętrznych. W arunki uprzedniego pobytu w gra 
uicach państwa rosyjskiego, pozostawione są do
tychczasowe; naturalizacyę musi poprzedzać p ię
cioletni termin pobytu. Pozwolenie na pobyt czyli 
U| rzednie zam ieszkanie otrzymuje się za pośre
dnictwem odpowiedniego podania do naczelnika 
gubernii, który w ydaje cudzoziemcowi świadectwo, 
iż podanie zostało wniesione. Z dniem otrzyma 
nia takiego świadectwa, petentow i liczy się czas 
pobjtu  w Rosyi, jednakże do czasu naturalizacyi, 
uważany jest za cudzoziemca i podlega wszystkim 
praw om , dotyczącym cudzoziemców. Oprócz rze
czonego św iadectw a g u b ern a to ra , dla osób uro
dzonych w państw ie rosyjskiem , albo zamieszka 
łych w niem niemniej niż 10 la t, mogą za do 
wód dawnego pobytu służyć i inne prawne doku
menty. Term in pobytu uprzedniego może być sk ró 
cony przez m inistra spraw  wewnętrznych dla cu
dzoziemców, którzy państwu rosyjskiemu wyświad
czyli szczególne usługi, lub wyróżniają się talen
tami, w ysoką nauką i t. p., również i dla tych, 
którzy ulokowali znaczne kapitały  w przedsięwzię 
ciach rosyjskich użyteczności publicznej.

Bez uprzedniego pobytu, mogą być przyjm o
wane do poddaństwa rosyjskiego: dzieci cudzoziem
ców urodzone i wychowane w państwie rosyjskiem, 
albo te, które chociaż urodziły się zagranicą, lecz 
ukończyły kurs nauk w wyższych rosyjskich za 
kładach naukow ych, jeżeli wniosą o to podanie 
w ciągu roku od czasu dojścia do pełnoletności; 
dzieci pełnoletnie cudzoziemców, przyjętych do 
poddaństwa rosyjskiego, gdy wniosą podanie o 
nadanie im poddaństw a jednocześnie z rodzicami, 
albo w ciągu roku od czasu otrzym ania poddań
stw a przez rodziców ; dzieci pełnoletnie poddanej 
rosyjskiej, k tóra w raca do poddaństwa rosyjskiego 
po śmierci męża cudzoziemca, lub zerwaniu z nim 
m ałżeństw a, jeżeli przyjm ują poddaństwo jedno
cześnie z m atką lub w ciągu roku; niepełnoletnie 
dzieci osób, którym  nadane zostało poddaństwo 
rosyjskie, podług obowiązujących obecnie przepi
sów, dzieci te naturalizow ane są  i na skutek po
dania ich rodziców; cudzoziemcy pozostający w ro
syjskiej służbie cywilnej, jak również duchowień
stwo obcych w yznań, powoływane na służbę do 
Rosyi przez m inisteryum spraw wewnętrznych.

Co się zaś tyczy wyjścia z poddaństwa rosyj
skiego, projekt rozróżnia dwie form y: zwolnienie 
od poddaństwa i utratę poddaństwa. O zwolnie
niu od poddaństw a stanowi minister spraw  we 
wnętrznych i wydaje odpowiednie św iadectwo. 
Co do zwolnienia od poddaństwa projekt zacho
wuje obowiązujące obecnie przepisy i pozostawia 
uznaniu m inistra spraw  wewnętrznych, czy dana 
osoba ma być zwolniona, lub nie. Nadto m ini
strowi spraw wewnętrznych przysługuje prawo 
odmowy co do w ydaw ania świadectwa zwalnia 
jącego dla tych wszystkich, przeciw których w y j
ściu z poddaństw a założone zostały protesty uza 
sadnione ze strony osób interesowanych, albo 
irzeciw których wyjazdowi z państwa istnieją 
prawne przeszkody. Zwolnienie od poddaństwa 
rozciąga się i na żonę zwolnionego, jeżeli nie 
uzyskała pozwolenia na mieszkanie oddzielnie od 
męża, ja k  również rozciąga się i na znajdujące 
się pod opieką rodzicielską nieletnie dzieci, z wy
jątkiem  dzieci płci męskiej, które już m ają lat 
15 i tych nieletnich, co do których pozostawienia 
w poddaństwie rosyjskiem  nastąpi specyalne ze 
zwolenie m inistra spraw wewnętrznych. Św iade
ctwo zwolnienia otrzymuje moc obowiązującą do
piero z chwilą wyjazdu wymienionych na niem I 
osób za gran icę ; zwolniony od poddaństw a obo 
w iązany jest opuścić granice państwa w ciągu 
sześciu m iesięcy; po upływie tego terminu, lub 
prolongaty, jeżeli będzie mu dana, w razie nie- 
wyjechania zwolnionego z państwa, świadectwo 
traci znaczenie swe, a  właściciel jego w raca do 
poprzedniego stanu. Osoby, zwolnione od poddań
stwa, gdy przyjm ą poddaństwo obce i przyjadą 
następnie do Rosyi, korzystają z praw przysługu 
jących cudzoziemcom. — Utratę poddaństw a po 
woduje 10 letnie przebywanie za granicą bez spe
cja lnego  pozwolenia od rządu, lub bez odnaw ia
nia paszportu.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 29 marca. Wczoraj o godz. 7 w ie

czorem wyjechał Cesarz osobnym pociągiem dwor- 
s im do Abbazii.

W iedeń 29 marca. W iener Z tg  ogłasza: 
Minister sprawiedliwości przeniósł no taryuszów : 
W aydowskiego w Bóbrce do Tarnopola, Schnei
dera w Sanoku do Sambora, Adamskiego w U strzy
kach dolnych do Bóbrki, Duszyńskiego w Niemi- 
rowie do Sanoka i Blumenfelda w Lutowiskach 
do Ustrzyk dolnych.

W ifdeń 29 marca. Frem denblatt, Presse, 
AT. [V. Tagblatt, W. Tagblatt, E xtrab la tt, D eut
sche Z tg  i Deutsches Volksblatt, w itają w gorą
cych słowach spotkanie monarchów w Abbazii. 
W uwagach swoich podnoszą dzienniki przede- 
wszystkiem niezm ienną stałość stosunków Austryi 
i Niemiec, oraz wyłącznie pokojowe znaczenie

Kurs w alu t 
llerów w artościow ych.

i r a b ó w  29 marca.

Waluty. 
jyjskie papierowe za 100 
imieckie za 100 . . . .
wka _...................................
e s a r s k ie .........................

piery u)artościo e.
i s t y  z a s t a w n c
im. wart. oprócz kią anu bież.
o. banku hipotecznego . .

” z 10% prem. 
To w. "kred. ziemsk. weokr.

* ” * 56 let.
cylskiego banku ki jowegi 

.  „ kraj. koron,
zakł kred. ziemsk. w likwia  

zast. Tow. kred> !. zieirs* 
ra Polskiego (—) za iOO rubli 

wart., opróoz kuponu *ez., 
eh i kop.

płacą żądaj r 
słr. ot. zb- e*

134 -
60 8C 
9 86 
5 85 
1

100 — 
100 80 
109 70 
98 -  
98 -  
98 -  

tOO 20 
97 -  

101 50

135 - 
61 30 
9 ?6 
6 95 
1 30

100 80 
101 60 
110 40 
98 76 
98 75 
98 75 

100 9f 
97 70 

103 -

98 -  99 —

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4 % galicyjskie 
6% komun. gal.„ „ ------------------- kraj-Hem.
4% p o ż y c z k i krajowe) galic. . • 
4% pożyczki kraj. koronowej . 
4 y, /, pożyczki kraj. gahc.

t> fi *i*/! Listy "likwidacyjne Król. Pol. 
za 100 rubli im. wart., opróoz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

galicyjsk. banku hipotecznego 
kolei Karola Ludwika . . •.

„ iwowsko-czerniowieckiej

Losy
-niasta K rak ow a .........................

„ Stanisławowa. . . 
czerwonego krzyża austryackie 

n n węgiers e
„ włoskie . 

węg. budowy tumu (Bazylika) .

płacą żądają
iłr. ct. złr..ct.

97 -  
102 -
95 75
96 -  

100 -  
103 50

97 8"

97 -  
100 70

95 25 96 75

375 
216 — 
273 50

385 -  
218 
276 -

25 -

18 50 
12 75 
12 -  
10 50

26 -

19 25 
13 50 
13 50 
11 20

trój przy mierzą. Pokojowy charak ter sojuszu znaj 
duje obecnie uznanie nawet u tych czynników, 
które dotychczas zachowywały się z niedowierza 
niem.

W iedeń 29 marca. W miejsce dotychczaso 
wego wojskowego attachć  przy am basadzie au 
stryackiej w Paryżu, podpułkownika Szilvinyi’ego; 
mianowany został podpułkownik sztabu jeneralne- 
go Schneider.

U i e d e ń  29 marca. W iec socyalno - dem okra
tyczny obradował dzisiaj nad organizacyą partyi 
ustanaw iając k ry terya  co do należenia do stron
nictwa. W edług tego tow arzysze stronnictw a nie 
mogą należeć do żadnej party i burżoazyjnej, albo 
w jej interesie być czynnymi. W dalszym ciągu 
ustanowiona została orgauizacya powiatowa i ob 
w odow a; postanowiono m iędzy innem i, że tam, 
gdzie to ze względu na stosunki językow e okaże 
się potrzebne, utworzone będą powiaty agitacyjne 
bez względu na granice prowincyj.

W iedeń 29 marca. Jeneralne zgrom adzenie 
A nglobanku uchwaliło rozdzielić dyw idendę w w y
sokości 8 złr., przekazać 100.000 złr. do funduszu 
rezerwowego i przepisać 301.602 złr. na nowy 
rachunek. Zgrom adzenie przyjęło następnie jedno 
głośnie wniosek rady  jeneralnej, w edług którego 
poświadczenia tymczasowe, w ydane przez Anglo 
bank na 150.000 akcyj, a  opiewające po 128 złr., 
m ają być od dalszej dopłaty po 80 złr. zupełnie 
uwolnione i wymienione na całkowicie wpłacone 
akcye po 240 koron.

L u s s i n p i c c o l o  29 marca. M inister oświaty 
Dr M adeyski zwiedził wczoraj szczegółowo przed 
południem tu tejszą szkołę żeglarską i egzam ino
wał uczniów przez czas dłuższy z m atem atyki, 
oraz z niemieckiego i angielskiego języka. Po po
łudniu odbył m inister wraz z żoną przejażdżkę 
w łodzi, sterowanej przez uczniów zakładu. Ucznio 
wie wręczyli małżonce m inistra bukiet.

Abbazia 29 marca. Cesarstwo niemieccy wraz 
z starszym i książętam i i orszakiem  powrócili wczo
raj z wycieczki yachtem.

Cała droga Mattuglie-Volosea Abbazia jest wspa 
niale przystrojona na przyjęcie cesarza austrya- 
ckiego. Stacya w M attuglie artystycznie udekoro 
w ana; przed wsią stoi bram a tryum falna; w szyst
kie wille ubrane są flagami i kwiatam i. Szczegól
niej wspaniale ozdobiona je s t willa wielkiej księ 
żnej Toskańskiej. Główna ulica, prow adząca z Vo 
losci, została przemieniona w drogę tryumfalną, 
przyozdobioną bramami tryumfalnemi, tudzież ko
lumnami, okrytemi kw iatam i i slupami, na któ 
rych powiewają flagi. Abbazia je s t przystrojona 
cała, od brzegu morza, aż do ostatniej krawędzi 
górskiej. U wstępu rozpięta je s t na całą szero
kość ulicy bram a honorowa w kształcie w aw rzy
nowego wieńca, na którym wznosi się olbrzymia 
Korona cesarska. Ogólny widok jest bardzo piękny.

M attuglie 29 marca. Pociąg dworski, wio
zący cesarza Franciszka Józefa, przybył tu punk
tualnie o godz. 9 zrana. Cesarz niemiecki pod
biegł szybko ku wagonowi salonowemu, z któ 
rego w ysiadał cesarz Franciszek Józef. Monarcho 
wie uściskali się i ucałowali dwukrotnie, wymię 
niając serdeczne powitania. Cesarz austryacki roz 
mawiał z nam iestnikiem  i starostą, poczem obaj 
monarchowie odjechali do Abbazii. Wzdłuż całej 
drogi gęsty * tłum ludności witał obu władców 
z zapałem. Monarchowie przybyli do Abbazii o 
g. 9 minut 35 z ra n a ; tutaj ponowiły się burzliwe 
owacye. W krótce po przybyciu cesarz austryacki 
odwiedził cesarzową niem iecką w willi Amalia, 
a następnie w ielką księżnę toskańską w Yolosca. 
Budynki i statki świątecznie są  udekorowane.

lllattuglie 29 marca. Przy przywitaniu się 
z cesarzem niem ieckim , miał cesarz austryacki 
uniform huzarów pruskich, cesarz niemiecki mun 
dur huzarów austro węgierskich. Podróż m onar
chów z M attuglie do Abbazii przybrała formę 
prawdziwego pochodu tryumfalnego. Po obu stro 
nach drogi, długiej na pięć kilometrów, tłoczyły 
się gęste masy ludu. O krzyki: H o ch !— podejmo
wane były bez przerwy. Przez uroczyście ozdo
bioną Voloskę polecił cesarz wolniej jechać i raz 
zatrzym ał się, ażeby się dłużej przyjrzeć wspa 
niałemu, pełnemu życia obrazowi.

P r a g a  29 marca. W skutek niezatwierdzenia 
wyboru Jandy  na prezydenta czeskiej sekcyi 
rady kultury krajowej , przedsięwzięto dzisiaj 
ponowny wybór. Prezydentem  wybrano dotycbcza 
sowego w iceprezydenta posła sejmowego Niblfel 
da, wiceprezydentem zaś deputowanego Jandę.

T u r y n  29 marca. Zwłoki Kossutha, jego żony 
i córki odeszły ztąd wczoraj o godz. 9 wieczorem 
do B uda Pesztu osobnym pociągiem , w którym 
jad ą  także członkowie rodziny Kossutha.

H e r l i n  29 marca. Reichsanzeiger ogłasza u 
kład z dnia 10 lutego, zaw arty między Niemcami 
a Rosyą w spraw ie obowiązku przyjęcia napowrót 
poddanego, osiadłego w kraju drugiej strony, zwią 
zanej traktatem . Układ wchodzi w życie w 20 dni 
po ogłoszeniu.

Brunświk 29 marea. Landeszeitung  donosi, 
że ouegdaj w nocy, podczas przyczepiania w ago
nu salonowego księcia rejenta do pociągu pospie
sznego, kursującego między Berlinem a A kw izgra
nem, nastąpiło zderzenie z lokomotywą i jeduym 
wagonem towarowym. — W skutek gwałtownego 
wstrząśnienia wypadły w szystkie szyby. Książę 
rejent wyrzucony został z łóżka, nie doznał jednak 
żadnych uszkodzeń Po dłuższym  przestanku udał 
się książę w dalszą podróż.

R z y m  29 marca. M iędzynarodowa w ystaw a 
medycyny i hygieny otw arta została wczoraj przed
południem w pałacu sztuk pięknych. P rezesa m i
nistrów Crispiego i m inistra ośw iaty Baccelli go 
powitali na wystawie syndyk ks. Ruspoli i prze
wodniczący komitetu organizacyjnego, P agliau i, i 
towarzyszyli im podczas zwiedzania poszczegól
nych sekcyj. Na otwarciu byli obecni delegaci 
wielu rządów oraz liczni członkowie kongresu i 
goście.

R z y m  29 marca. Międzynarodowy kongres 
lekarski otw arty został dzisiaj w obecności obojga 
królestwa włoskich.

P a r y ż  29 marca. Z Kayes nadeszła pod datą 
dnia 27 bm. następująca depesza: Dwa oddziały 
francuskie z Tim buktu napotkały bandy Tuaregów, 
które wyruszyły na rabunek. W potyczce padło 
kilku Tuaregów. Zrabowane bydło zostało ode
brane. Ze strony fraucuskiej niema żadnych strat.

* o n d y m  29go marca. Biuro Reutera donosi 
z K onstantynopola: Delegat angielski w komisyi 
dla długu ottom ańskiego, Caillard, zaproszony zo
stał w niedzielę na obiad do Yildiz Kiosku, a n a 
stępnie przyjęty był przez sułtana na jedno-go- 
dzinnej pryw atnej audyencyi. Przedmiotem rozmo 
wy były przeważnie finansowe spraw y Turcyi.

l . o i M i y n  29go marca. Biuro Reutera donosi 
z L im y: Prezydent Bermuder niebezpiecznie za 
chorował. Ponieważ na d. 1 kw ietnia wyznaczone 
są wybory na prezydenta, przeto możliwość śmierci 
Bermudera wzbudza żywy niepokój, z łatwością 
bowiem mogą wybuchnąć polityczne zawikłania!

Od A d m in i s t r a c y i  „ C z a s u !1
Na fundacyę wieczystej mszy św. za duszę ś. p. 

profesora J . Łepkow skiego złożono pod lit. W. A. 
5 złr., M. S. 1 złr.

i  A  I )  K  S  ■£ A  I  E .
Artykuły w działo tym nie pochodzą od Redakcyi).

Bardzo piękna pamiątka
0 0 -letniej rocznicy powstania Kościuszkowskiego

Medal
przedstawiający z jednej strony Przysięgę Kościuszki na 
rynku krakowskim, według współczesnego rysunku Michała 

Stachowicza, — z datą: 1794 24 Marca 1894. 
drugiej strony Tadeusz Kościuszko na koniu na czele Kosy

nierów — z napisem: Racławice

wydał W ładysław Wojciechowski Ju b i le r
w  K r a k o w i e ,  u l .  § z e n » k a  t>.

Cena m edala srebrnego . . .  I  złr. 5 0  ct.
brązowego . . —  „ 5 0  „
posrebrzanego . — „ 5 0  „

(wykumtnie artystyczne).

Szpilki srebrne z popiersiem  Kościuszki T O  ct.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej.

L w ó w  28 marca.

Akcye gal. banku hipotecznego 
5% listy banku hipotecznego .
5% n » hipot. z 10% pr.
^  /a % n n n . . .
4%% listy galic. banku kraj. 
4% listy gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4 V •/* /* /• n »» n n n • •
r i  i* n v i«n ”  . V VGalie, obligacye mdemmzacyjne 

n n propinacyjne . 
4 V, % oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs giełdy warszawskiej.
W a n i a w a  28 marca.

5% listy zast. Tow. kred. . . .
4%% n i) n » • • •
4% „ likwidacyjne Król. Pol.
5°/, „ zast. m. Warszawy ser. I
5% .  „ . n f i ' T

płacą żądają
tłr. ct złr. o*

385 — 
101 — 
109 80 
100 -  
100 50
97 30
98 30 
98 -

395 -  
101 70 
110 50
100 70
101 20
98 —
99 -  
98 70

96 80 
102 30

97 60 
103 —

rub. k. rub. k.

l
i

l
i

i
M

IM

98 60
96 V  

102 75 
102 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W iedeń 28 marca. 

Renty
4%«% papierowa.........................
4%.% srebrna..............................
4 ’/0 złota austryacka . . . . 
57, papierowa austryacka. . .
47, złota węgierska....................
57. papierowa węgierska . . .

Obligacye 
5% indemnizacyjne galicyjskie . 
4% n węgierskie .
4 A 7o pożyczki krajowej galic. .

” . n - - . ” •4 /, propinacyjne galicyjskie . .

Listy zastawne i dłużne. 
3% dl. pr. austr. Tow. kred. 1880

. 1. e « 188957, zast. gal. Ban. tup. z 107, pr. 
41 /'•/ ” ” * ............................. i
47, zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 ■/ •/* ,7  /« » n i) n i) • • »
A iin  " i ” i* . 7 ” 561.4 '/,7, zast gal banku kraj. . . 
4% austro-węg. banku . . . .  
47, dłużne prem. węg. bank. hip. |

płacą żądają
tłr. ct. złr. ct.

98 26 
9K 10

119 6C

98 4' 
98 3 

119 80

118 10 118 30

95 30 
FO -
96 75 
P6 70

96 30 
100 89
97 25 
97 30

115 50 
115 50 
109 75 
101 
100 16 
98 40 
98 25 
98 ~  

100 50 
100 — 
129 50

116 25 
116 25

101 50
100 46 
98 75 
98 75 
98 75

101 - 
100 80 
130 -

Nieregularne trawienia,
nieżyt żo łą d k a , niestrawność , brak apetytu, 

palenie w żo łądku  i t. d ., tudzież

nieży ty  dróg o d d e c h o w y c h ,
ząflegmienie, ka sze l, chrypka  są  temi cho

robam i, w których

« A W A  ALKALICZNA
wedle orzeczeń słynnych lekarzy używ a się 

z szczególnym skutkiem .
(III.) (7i 3-)

K ł J R S A  T E L E « H A I 1 C Z | £ .
W iedeń 29 mirca, 2 godz. 30 min. po południu.

d § papiei opod.. 
a >» srebrna .
35 ® 47, złota . . .

g 4% koronowa 
Akcye ban. austr.-w. 

„ kredytowe
Londyn ..................
Napoleony............
D ukaty..................
Marki . . .  . . . .
47, Renta węg. kor. 
47, _ „ zlot*
Losy prem węg.
.osy tureckie .

98 30 
98 1) 

119 5 > 
97 85 
1014 

370 60 
124 65 

9 9!)
6 85 

60 97‘/a 
95 10 

118 05 
153 - 
63 40

Anglobank  156 60Umon.................  270 50
Hankverein . . . 113 j 50
Akcye Liinderbank 

» kol. Kar. Lud. 
,  ,  Iwowsko-

czemiow.

■ w  7 “ °,
Nordbahn . .
Staatsbahn 
A lp in ...................
Akcye tytoniów* 
Snbte

Usposobienie gieltj stałe. 
B erlin  29 mar-a.

266 70 
216 -

274 75 
108 25 
261 50 

2945 
339 75 

66 70 
219 50 
134 25

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros.. .
5% Listy zast.pols.

163 75 
163 70 
220 10

47, Listy likw. pols. 
Akc. kol. Kar. Lud 

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . .

279 60
22 iO

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR 1 WYDAWCA 

Michał ChyUńsM,

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda
47, „ Koszyce-Bogumin . .
4% n Lwów-Gzem. opodat.
4% n r, nieopod.
3% n południowej . . . ’
4 /• * węgiersko - galicyjskiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 
austr. zakł. kred. ziem. 80 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 
węg. banku kredytów. 200 
galic. banku hipoteczn. 200 
austr. ban. dla krajów kor. 200 
austro-węgiersk. banku 600
Unionbanku..................... 200
kolei Albrechta. . . .  200 

„ Alfolda . . .  .200 
r północ. Ferdynad. 1060 
„ Koszyce Bogumin. 200
„ Lwow.-Czemiow. . 200
„ państwowej . . . 200
„ południowej . . . 200
„ węgier.-galicyjskiej 200 
„ węg. półn.-wschod. 200

płacą żądają
złr. et. złr. ct

100 - 100 70
96 - 97
88 30 89 _
95 70 96 5'

160 20 151 2f
96 - 96 76

156 50 156
131 - 131 6(
476 - 477 -

442 - 443
390 - 400 —
256 50 257 2(
1 125 1026

270 26 270 7!
96 — 96 £0

2945 2955
187 - 188
274 10 2 74 7(
338 - 339 -

108 109 -

203 26 204 27
POI 50 202 50

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniów. . 200 tir.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ I860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
„ reguł. C is y .........................

austr. reguł. Dunaju....................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
tu r e c k ie ........................................
węg. budowy tumu (Bazylika) .
kredytowe z r. 1858......................
miasta K rak ow a.........................
czerwonego krzyża austiyackie . 

n „ węgierskie .
R u d o lfa .........................................
miasta Stanisławowa . .

Waluty.
Dukaty cesarskie.....................
20-fr a n k ó w k i...............................
Funty szterlingi angielskie ! 
Marki niemieckie . . . . . .
Ruble papierowe . , . .

1 Kop. r

r ^ r r ;  Kantor wymiany filii c.
sprzedaje pod nąjkorzystniejszemi warunkami

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.
I 66 66 80
218 £0 219 —

148 149
145 60 146 50
168 20 159
196 50 197 50
162 50 163 50
144 — 146 60
127 26 128 60
175 60 176 30
39 50 40
63 63 40
10 60 10 65

197 60 199
25 25 26 25
18 25 18 75
13 13 25
23 50 24 25
44 47 —

6 87 6 89
9 90 9 91

12 43 12 48
61 — 61 07

114 — 135

k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego w -  Z lecen ia  z p ro w in c y i  u s k u te c z n ia  się*
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi!



4 CZAS z P ią tku  30 Marca i894.

I Z
p r z e ś l i c z n i e  w y k o n a n e  
i d e k o r o w a n e ,  w  r ó ż n y c h  

w i e l k o ś c i a c h ,
otrzymała świfżo z PatYża 

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego

w K r a k o w ie . (7912-6)

KSIĘGARNIA, SKŁAD, WYPOŻYCZALNIA 
NUT MUZYCZNYCH I GŁÓW. EKSPEDYCYA| 

' PISM PERYODYCZNYCH
S. A. k r z y z a n o w s k i e g o j

te h rako tc ie  (806-1-2) 
otrzymała na skład następujące dziełka | 

Alfreda M zczepańsk lego: 
Tadeusz Kościuszko z illustracyami

Zygmunta Ajdukiewicza (wydanie 
w 100 e g z e m p l.) .........................złr. !•

O b r a z  o l e j n y !
malowany n a  b l a s z e ,  bardzo piękny| 
(re ligijny), p o p ie r s ie  L e n a r 
t o w ic z a  z bronzu rr.łz t o a l e t a  | 
d a m s k a  (wyrób chiński) — sa d> 

| s p r z e d a n i a .  — Wiadom ść w DRU
K A R N I „ CZASU. “

WIOSENNE I LETNIE

nadeszły już 
DO NOWEGO MAGAZYNU

A leksandry  Ł u sz cz y ń sk ie j
(uczennicy Szałkiewiczowej ze Lwowa) 

w K r a k o w ie ,
ul. Grodzka I. 2, p ierwsze  piętro.

(788-3 )
' f ł f f f  M I I H

Tadeusz Kościuszko — 40
Piast Pierw szy, widowisko ludowe „ — 40
Dynastya, S t r a u s s ..........................„ — -40|
Teatr m aryonetek ................................„ — -40
Reforma u staw y wyborczej . • n — 501

Do nabycia we wszystki h Księgarniach.

Rutynowany korepetytor
z bardzo ch’ubnen i poleceniami, po- 
sz ikuje lekcyj na wsi lub w miejscu, 
do gimnazyalistów lub też uczniów 
szkół ludowych. Warunki przystępne. 
Adres: Z. Z. 1 .100 poste rest. Kraków.

(873-1-3)

Domek z ogrodem
w Nowej wsi narodowej pod Nr. 18 (nie
daleko za rogatką Łobzowską), je s t z iraz  do 
sprzedania iub wynajęcia — Wiadomość na miej 
mu i u Wgo Tenglera w K rakowie, przy ulicy 
K a r m e l i c k i e j  pod Nr. 54. (663-7-7)

D O N I E S I E N I E .
Z dniem 1 kwietnia b. r. o twar tą  zostanie  przy placu Maryackim 

pod Nr. 9 filia wyrobów powroźniczych P ie r w s z e !  k r a j o w e j  
F a b r y k i  l in  k o n o p n y c h  i  d r u c i a n y c h  K a r o la  
W a ł  R o w iń s k ie g o  w  K r a k o w i e ,  ul. Pęd z i chów Nr. 17.

W  filii mej, k tórą otwieram dla wygody Szan. Publiczności, PP. Inżynierów, Budowni- 
czych i Agronom >w przyjmuje się zamówienia na wszelkie roboty w zakres sztuki powroźniczej 
wchodzące, oprócz tego można otrzymać artykuty gotowe wszelkiego rodzaju n. p. szpagat, 
postronki, liny transm isyjne do wszelkich maszyn, które na miejscu zostaną przez montera 
uskutecznione, liny do wierceń kanadyjskich z  w łókna Manilla, liny druciane 
okrasie  i płaskie, liny do budowli i górnictwa, liny promowe, pasy konopne dubeltowe (P ater
noster). — Cenniki na żądanie wysyła oplatnie. JP . (809-1-)

Fabryka odznaczona 3 srebrnemi medalami przez c. k. Ministerstwo Handlu
z Wystaw Jer aj owych.

|lll. międzynar. wystawa artystyczna
K tin s t le r lia u s

I., Lothringerstrasse Nr. 9.
|O tw arcie  dn ia  6 m arca. Zam Rnięcie dn ia  31 m aja

Otwarta od godz. 9 zrana do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct. (436-12 30) 
W p o łą c z e n iu  z lo te r y ą  d z ie ł  a r ty s ty c z n y c h . 1 lo s  5 0  cen t

1 ........................................................  t

teamu 11 r

W stuletnią Rocznicę!
wiersz z portretem T. Kościuszki 
ua P am :ętkę Obchodu Jubileuszoweg 
i rzez L. Glatmana (Ludomira)  —  

nabyć można w księgarni S. A. K rzy
żanowskiego, (Rynek) w Krakowie, po 
120 centów za egzemplarz. (790-2-3)

Sklep bukieciarski
S ta n is ła w a  J e ż k a

w Krakowie, ulica Mikołajska 
i św. Krzyża,

Filia zak ładu  ogrodniczego ogrodu 
Strzeleckiego,  (802-2-4)

poleca kwiaty wazonowe, bnkiety oraz 
w ień ce  z kwiatów świeżych i suszo- 

|n y e h , wedłng najnowszych wzorów, po 
cenach nader przystępnych. 

P rzy jm u je  s ię  rów n ież  u leń  
ce z  b ile tów  do u k ła d a n ia .

Zamówienia na prowincyę uskuteczniają 
się odwrotcą pocztą, najstaran. opakowane.

Subjekt handlowy
p otrzeb n y  j e s t  od d. Igo  lipca

DO MAGAZYNU 
towarów bławatnych i konfekcyj

Henryka Schwarza
te K rakowie. (798-2 3)

F o lw a r k
I jest do sprzedania, 90 morgów z budyn
kami, 4 kim. od stacyi kolei. Wiadomość 
u p. Bodnara, naczelnika stacyi w C h o r o -  
ś n i c y ,  poczta w miejscu. (765 4 4)

w Krakowie, ul. Karmelicka L. 70, 
telefon Nr. 112, 

p o l e c a :  Nasiona buraków pastewnych 
oberndortskich , eckendorfski h i Mamu 
thów 80°/u kiełkujących, złr. 1 3 0 ; Trawy 
mieszanki i Rajgrasu angielskiego po 75 
ct. za kilogram i wszelkie nasiona warzy 
wne i kwiatowe po zniżonej cenie. — Ce
bulki i korzenie zimotrwałych kwiatów, 
jakoto: Tuberosy, lilie złote rakrapiane 
róż iwo i czerwono i białe, mieczniki, be 
gonie (ukośnice), goździki, phloksy zimo- 
trwałe w bardzo pięknych i różnych od

Telefon Nr. 203. Założona w roku 1790 
pod  

z ło ty m

Ogłoszenie. ♦ ♦
(805-2-3)

Telefon Nr. 203.

A pteka z ło ty m  S ło n iem  
EL H E L L E R A

(DAW NIEJ E. STOCKMARA) 
w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego,

utrzymuje stale na składzie sp ecy fik i krajowe i zagraniczne, 
w o d y  m inera lne  z a w s z e  ś w i e ż e ,  p a rfu in ery e , pudry 

m ydła, wodę kolonską, — poleca własnego wyrobu:

c z e .
Z ió łk a  p iers io w e  l>ra N ecburgera , paczka 20 centów.

Ulepszony alkaliczny najlepszy p ro szek  do zębów .  
E sen cj  a ło p ia n o w a  i pom ada, znakomity środek na porost 

włosów, flakon 50 ct.
W'oda do ust M entyna , odznacza się bardzo przyjemnym 

„  smakiem, 40 ct. (575-6-52)
® a s c  l i a  ct, 1 A pteczki h om eop atyczn e .

P raw dziw e Pastylki

PASTILLES VICHY ETAT
sprzedają się w pudełkach 

metalicznych opieczętowane. 
WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 

RZĄDOWY 
sprzedaż w głównych aptekach.

P O R A  K Ą P I E L O W A
od 15 Maja do jo  Września.

400 cetnarów metrycznych siana łącznego 
ma na sprzedaż Zarząd dóbr O strów  
S z la c h e ck i pod B ochn ią , p o czta  
G a w łó w . (772 3 3)

1 J E I C I
dla sprzf dnży prawnie dozwolonych lotów na czę
ściowe spłaty, będą przyjęci za wysoką prowizyą, 
a jeżeli okażą się odpowiednimi także za stała 
pensyą. — Oferty przyjmuje H aupts'adtische 
W echselstuben G sfllschaft Adler &  Co., B u
dapest, firma założona r. 1874. (571 8 12)

Pierwsze budapeszteńskie Tow. akcyjne

C e’em obsadzenia posady s e k r e 
t a r z a  R a d y  p o w i a t o w e j
W N i s k l i , z roczna płacę, 1000  

miana h, dzwonki, niezapominajki iw ie le lz łr .  i wolnem pom ieszkaniem , n  zpi- 
jeszcze innych; wielki dobór roślin doniez j s u  g gję n iniejszem  konkurs d o  2 0 1

X

kowycb. — Przyjmuje zamówienia na bu
k ie ty  i wieńce. (808-1 10j

ZTIIA W  LOKALU.
M A G A Z Y N

Wiktora Czaplickiego
przeniesiony zrs ta ł  z ulicy Floryańskiej

S f d o  Rynku gł. Nr. 7 ,5 ®
obok handlu P. Zimlera i  Porębskiego. 

Wszelkie zamówienia i reparacye wyko
nywam jak  najstaranniej, punktualnie i po 

cenach umiarkowanych.
Ciesząc się dotychczas względami Sza

nownej Publiczności, polecam się nadal I 
takowym. (810-1-3)

W ik łor C zaplicki.

Demoiselle angla isse
catholique, parlant parfaitement le franęais, 
bonne musicienne cherche place dans fa

milie distinguće.
Briefe unter „Miss 0 8 0 0 “ befordertl 

die A n n o n c e n  E x p e d i t i o n  K u d olf  
B o ssc  in W ien. (819-1-3)

Wina Bordeaux i koniaki.
Stara firma, p osiad ająca  w in 

n ice , poszukuje czynnych

a j e n t ó w
z rozległemi stosunkami. — Szczególniej I 
korzystne warunki. — A d r e s :  J u les  
B o u f fa r d ,  Chateau du Sablo-  
u a t ,  B ordeaux. (820-1 4 ) |

Pensyonat gospodars twa 
domowego.

Panny z wyższy h stanów, theące gruntownie 
wyuczyć się doskonałego skromnego gospodar 
stwa domowego, znajdą na letnie półrocze przy
jęcie w m ajątku gospodyni domu, Niemki, która 
osobiście kieruje m ło:em i dziewczętami i sta
rannie nad niemi czuwa. — Zapytania pod adr. | 
„Gutsfrau H. l T. 1059“  przyjm uje Otto 
Maaa< w W iednia, M./l. (817-1-3)

WINO

k w i e t n i a  l>. r.
Kompetenci zechcę, się w powyż-l 

szym terminie zgłos;ć w należycie 
adstruowanych podaniach do Wydziału 
powiatowego, wykazie dotychczasowe 
zajęcie, tudzież n a h ż y tę  praktykę w 
zawodzie polityczno-administracyjnym.

Ukcńezone studya prawnicze wyma
gane.

Z Wydziału Rady powiatowej.
N i s k o ,  dnia 20 marca 1893 r.

Złoty medal na wystawie  powszechnej!  
w Paryżu  188 r.

Nasiona do siewu oraz Nawozy sztuczne
SPRZEDAJE

pod g w a r a n c ja  n a jlep szej  ja k o śc i

ZWIĄZEK HANOLOWY KÓŁEK ROLNICZYCH
w K R A K O  W IE, ul. F ijarska, 4.

Koniczyna czerwona  krajowa i bez kanianki!
Nawozy sz tuczne  k o n t r o l o w a n e  p r z e z  s t a c y e !

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (536 9-10,
T f T T f f f f

S U C H A R D
NEUCHATEL(schweiz).

£ a c &

(2592-21-)

H. S z a b ł o w s k i  w Krakowie, Sukiennice Nr. 2.
Wyłączny na Austro Węgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
Domu handlowego S e r g i u s z a  P e r ł o w a  w  M o s k w ie ,

poleca wyborowe herbaty w  o ry g in a ln e m  o p a k o w a n iu  p>d dozorem ces 
rosyjskiej władzy celnej. Ceny praktykowane w Moskwie i Warszawie po * ła . |

l*SO do z ła .  10*40 za funt.
Zamówienia pocztą p rzy n a jm n ie j  na trzy  fu n ty  uskuteczniamy franco.

S a m o w a r y  z najlepszych fabryk Tulskich. jp . (257-36 52)

. Walne Zgromadzenie
Spółki w iertn iczej „K am ionna“
Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną 

odpowiedzialnością w Krakowie,
(odbędzie się dnia 2 g o  k w i e t n i a  
1 8 9 4  r. o godz. 3ej po południu 
w Biurze ad w. D ra Tadeusza K a

lczyńskiego w Krakowie (u 1. Floryańska 
1. 3 6 ) ,  na które zapraszamy wszyst

k i c h ,  którzy swoje przystępienie do 
Spółki już zdeklarowali lub do tako 

wej przystępie zamierzaję.
Porządek  dzienny Zgromadzenia :

1) Dyskusya nad projektem statutu 
Spółki i podpisanie formalnego kon
traktu. (801-3-3)

2) W ybór Dyrekcyi.
|3) Wybór Rady nadzorczej.

Henryk Walter, c. k. radca górniczy. 
Dr. Tadeusz Raczyński, ad w. kraj. 
Jó ze f Oiegalski, właściciel dóbr.

p o szu k u je  dla K r a k o w a  i o k o 
l icy  d o b r z e  u p r o w a d z o n e g o  
potizasfępcę.

Łaskawe oferty przyjmuje J.F . P o l la k  
| w O pawie. (777-2 2)

Mąki z kości
p a r o w a n e  lub p r e p a r o w a 
n e  k w a s e m  s i a r k o w y m ,  
m ą k ę  r o g o w a ,  s u p e r fo s -

fa ty  i "t. p. (694 5-6)
odznaczone na wielu wystawach, dostarcza 
po b e z k o n k u r e n c y jn ie  n izk lch  
c e n a c h ,  z zaręczeniem podanej ilości 

procentowej azotu i kwasu fosforowego.
P arow a  fabryka spodium,  kościanej  

mąki  i sz tucznych  nawozów 
B. Schtinberga i FrSnkla w Krakowie.

Z a m ó w ie n ia  p r z e s y ła ć  
n a le ż y  a lb o  <lo A jren ey i  
d la  R o l n i k ó w  W g o  S. m i -  

( k u c k ie s r o  w  K r a k o w i e ,  
R y n e k  3 4 ,  lub do podpisanych.

B. SCHÓNBERG i FRANKEL
w Krakowie, ulica Mostowa Nr. 6.

S? k  a n i
Rare i nowe sprzedaje najtaniej (16 i 29 )

KUL WEINER, Wien, I., Salzthorg&sse 4

L. LUSEKA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający ś r o d e k ^  -  
na odgniotki, od p arzen ia , t. ^
twardą skórę na podeszwach •*
i piętach , na brodawki
w szelk ie inne twarde S" jSP S  L czne

narosła skórne. S  podzięku-
Skutek poręczony. wania są do

Do nabycia r  Przeji™ nia
w aptekach, / . ł r  w głów. składzie

rozsyłkowym:
. Schwenk’s  Apoth.
n e i i l l i n a - U l e u .

Tylko prawdziwy, jt żeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochion. i pod
p is ; dlatego należy na nie uważać i nic 

niew artajęce naśladownictwa odrzucać.

w TARNOW IE ./. Niesiołowski

własnego chowu 1892 r. — dostarcza o ile zapas 
s arczy — 1 hektoliter białego za 22  z ł r . , czer
wonego za 24 złr. — na miejscu dworzec kolei 
Gonobitz — próbki z tego 2 lit y  opłatnie 
96 Ct. — G n t o e r w a t t u n a  M chlo s s  G o -  
lltscłi bei Gonobitz, Steierm ark. (813 120)

Dla znacznego towaru
działu  w ik tua łow ego

już dobrze znanego — dotychczasowy od
byt w Niemczech szczegółowo do obwodów 
katolickich i przemysłowych 14.000 cetna
rów — poszukuje się w największych mia
stach kupieckich zastępców, którzy rozpo-

N a jw y g o d n ie jszy  sy s tem  o sz c z ę d n o śc i w r a z  z  n a jw lę k s z e m i| 
w id ok am i w y g ra n ia

obok największej pewności
nadają książeczki losowe utworzonego przez

B udapester Bankverein - Aktien - G esellschaftl
(kapitał akcyjny 3,000,000 zła., fundusz rezerwowy 

600.000 zła.) okolicznościowego Tow. losowego I
 „ g r u p a  D . “

Obliczona je s t ta grupa tylko na 25 osób i roz
porządza następnemi losami:

10 losów kredytowych
główna w ygrana 150.000 zła.

10 losów kredytowych ziemskich
główna wygrana 50.000 zła.

10 wiedeńskich losów komunalnych
główna wygrana 200.000 zła.

10 losów z roku 1S64 (100 zła. nom.)
główna wygrana 145.000 zła.

10 losów z roku 1860 I czarna SU% ct. 80, Świerk 80—90% ct. 80, Aka-
główna wygrana 60.000 zła. I có’a„c t- 35, Buk ct. 30, Brzoza ct. 30, Grab biały

11 węgierskich losów premiowych (100 zła. nom.) I ct- 30, Jaw or ct. 25, Jasion ct. 20, Klon ct. 25,
główna wygrana 150.000 zła. I Olcha ct. 40, W iąz ct. 30.

10 losów Cisańskich I Sadzonki. Cena za  1000 sztuk.
główna wygrana 100.000 zła. I Modrzew 2 letni zir 2, Modrzew 3 letni złr. 2

12 losów hipotecznych I centów 50, Modrzew 4 letnia złr. 3, Sosna zwy-
główna wygrana 50.000 zła. I czaina 1 roczna centów 50, Sosna zwyczajna 2 1.

17 3%  serbskich losów państwowych I złr- 1. Sosną czarna 1 r. ct. 80, Sosna ameryk.
główna w ygrana 90.000 fra n k .I -  h Z*G 5, Świerk 2 1. złr, 1, Świerk 3 1. złr. 1 

| ogółem 100 sztuk najlepszych losów państwowych. |  c* 50, Świerk 4 1. złr. 2, Świerk 5 1. złr. 3, Aka- 
Miesięczna wpłata tylko 10 zła.
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Pierwpza c. k. uprz. SCHATAUERSKA

Osobisty kredyl
aż do najwyższe' kw. tv p o ż y c z k i  h i 
p o t e c z n e  ped ba d' ii  korzy stn mi wa 
runkami uskutecznia A . S te in c i* ’.* Iie - 
l i o r d l i c l i  c o n c e s s .  G e l d a g e n f u r .  
B u d a p e s t ,  A I s ó - ł T d o s e r  I r .  5 .

(382-7-10)

(Fabryka sz tucznego bazal tu,  wyrobów 
szamotowych i kamionkowych

K. S C H L I M P
Zakład szlam owania kaolinu w  WINAU 

pod Znaim, 
to W ied n iu , / . ,  J la y sederga*»e 4.
Klinkery do brukowania chodników, zajaz- 

I dów, podwórzy, stajen i 1.lic.
Klinkery i p ły ty  m oiajkow e, wykonane zna- 

kom ic.e, do przedsionków , ganków, kuchen 
i sal.

Podwójnie polewane r u ry  k a m io n k o w e
w najlepsz 'm  ąatunku, n sady kominowe, na- 
czy> ia kami nk >we.

| Ogniotrwała cegła siam otow a, rury dymowe 
i ogniskowe w uajlepszym gRunfcr. (612 2 10) 

Kaolin podwójnie 8< atnowany, naturalnie biały.
(W ykonywa kanalizacyę z kamionek.

Prospekta i kosztorysy darmo.
[Zas tępca :  pp. H. i A. Lorie w Krakowie,

u l .  iw .  G e r t  u t ly  I i .  1 4 .

^p/tó to iti/L ssenfan
) fur Kadsn d FI.5.

W io s n a  1 ^ 9 4 .  |

Leśnictwo Zassow pod Czarną
r o z s y ła  za za liczk ą , p o cz tą  lub k o le ją  s ta ra n n ie  o p a k o w a n e:  
nasiona  i sa d z o n k i le śn e ,  o zd ob n e  d r z e a k a  o g r o d o w e ,  k r z e 

w y  i ro ś l in y  p n ące  pon iżej w y s z c z e g ó ln io n e :
Nasiona. Cena za  I funt =* 50 dkg.

Jod ła  75% kiełk. ct. 30, Modrzew 50% złr. 1
O A  CS________________  n A . I  ,  ~  r .

MSuse d FI. 1.20
„SchwabenaFL. 1.20,

FortwSfirend fanqend,selbrl, 
steli end, kEinpV/ittcrunsI 
Ta usende^inerkennungen.

(449-4-)

H .  S c l l t f l l ' s  N o l i II. S I o i i p n i l A  b i L e U o m i S c l l l  (Bohrren).

ct. 20, Sosna zwycz. 80% złr. 2 ct. 40, Sosna 
czarna 80% ct. 80, Świerk 80—r

Oprócz ttg o  polecamy naszą
 „ g ru p ę  € « ' ___

obliczoną na 25 o sób , rozporządza 216 losami. 
Miesięczna w płata 5 zła. — i

JĘF' "grupę 11-
na 15 osób, rozporządza 125 wielkiemi losami| 

państwowemi. Miesięczna wpłata 20 zła. 
Odsetki kuponowe papierów odsetkowych na

leżą do Towarzystwa losowego.
Losy nie będą zastawione, lecz leżą w kasach 

rządzają dostatecznym kapitałem , ażeby I Budapester Bankverein-Aktien-Gesellschaft. 
m o g li objąć sprzedaż na własny rachunek. I Oryginalna książka losowa wj daną zostanie za- 
Oferty pod H. 02425 p o j m i j ,  H a u e ,-
SteiD OL Yogler A. G. Hamburg. (81 8 )|w o d u  licznych losowań w marcu i maju.

cya do 20 cm. złr. 2 ct. 50, Akacya do 40 cm. 
złr. 3 ct. 50, Akacya do 60 cm. złr. 4 ct 50, A ka
cya do 80 cm. złr. 5 ct. 50, Brzoza 2 1. do 50 
cm. złr. 3, Brzoza 3 1. do 70 cm. złr. 3 ct. 50, 
Brzoza 4 1. do 90 cm. złr. 4, Crategus na żywo
płot 15 cm. złr. 6, Crategus na żywopłot 30 cm. 
złr. 8, Crategus na żywopłot 45 cm. złr. 10, Dąb 
1 roczny 15 centimetrów złr. 2 centów 50, Ja j 
sion 10 centimetrów złr. 2 centów 50, Jasion 20 
centimetrów złr. 3, Jaw or 10 — 25 złr. 4 , Jaw or 
kalifor. 10 cm. złr. 4, Klon jaw orow y 15 cm. 
złr. 2 ct. 50, Olcha czarna 2 1. 40 cm. złr. 3, Olcha 
czarna 3 1. 60 cm. złr. 3 ct. 50, Olcha czarna 4 1. 
80 cm. zł. 4, Wiąz 10 cm. zł. 3, Żarnowiec 60 cm. 2 zł.

Cena drzewek za  100 sztuk.
A kacya 1 m. wys. złr. 2, Jabłoń dziczki 15—30 

cm. złr. 1, Róża dzika na żywopłoty złr. 2.

Cena drzewek za  10 sztuk.
Jodła  am erykańska 40 — 50 centimetr. złr. 3,1 

Modrzew 100 centimetr. złr. 3, Sosna zwyczajna | 
100 cm. złr. 2 , Sosna am erykańska 40 centiin. 
złr. 2 cent. 50, Świerk 100 cm. złr. 2 cent. 50, 
Brzoza 1, 150 m. ct. 50, złr. 1, Cierń Chryst. 
50 , 80 centim. cent. 50, złr. 1. Dąb czerwony 
8 —10 cm. ct. 50, Dąb zwyczajny 1, 1‘50 m. złr. 1, 
złr. 1-50, Grab 1 i 2 m. złr. 1, złr. 1 ct. 50, J a 
sion 1, 1-50, 2 m. złr. 1, zlr. 2, złr. 2 ct. 5 ',  J a 
wor 1, 1-50 m. ct. 50, złr. 1, Jarząb  1, 150  m. 
złr. 2 ,  złr. 2 ct. 50, Kasztan zwycz. 15 cm. ct. j  
50, Kasztan jadalny 25 cm. złr. 1, Klon jaworowy 
1, 1'50 m ct. 50, złr. 1, L iguster 70 — 100 cm. 
złr. 1, Lipa szerok. 70—100 cm. złr. 1, Machoń 
40—50 cm. złr. 2, Olcha czarna 1, 1\,0 m. ct. 50, 
złr. 1 , Orzech amer. 25, 50 cm. ct. 50, złr. 1, 
Topola kanad. 60—100 centim. złr. 1, Wiąz 1, 
1-50 m. ct. 50, złr. 1.

Krzewy i rośliny pnące. Cena za  10 sztuk.
A kacya krzew. 40 cm ct. 50, Bez turecki 50— 

—80 cm. ct. 50, złr. 1. Cytus 30—50 cm. ct. 5'*, I 
Jałowiec piram. 40 — 60 cm. złr. 2 , Leszczyna 
wielkoow 50, 80 cm. ct. 50, złr. 1, Porzyczka 
czerw. 40 hm. złr. 1, Spirea 2 I. 60 cm. złr. 1, 
Suhak 1 roczny ct. 50, Tuja Occident 40—60 cm. 
złr. 1, Clematis alba 2 1. złr. 1, Clematis fiam- 
mula 1 r. złr. 1, Periploca graeca 1 r. złr. 1, 
Wino dzikie 2 1. ct. 5'). (581-7-10)
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1’ylko wledy prawdziwy, j.-żeli trójgram asta daszka zamkni ta 
jes t poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze)

/> O T  Y C M C Z A S  A I E Z R Ó  W M A N V J !  ! 
W . iT iA A G E H A  prawdziwy oczyszczony

(w prawnie ochronionem opakowaniu)
1 1 ’I l ł i c l i i i a  M a a g e r a  w  W i e d n i u ,

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek la tw eio  tra
wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst
kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
c8łe*° natroju, szczególniej piersi i płac, przybytek w»Ki 
ciała, poprawienie soków, oraz wofróle oczyszczenie krwi.

F lank a  po I złr. je s t do nabycia w sr ł dzie fabrycznym w W ie
dniu H I. 3., Heumarkt I r .  8, tudzież prawie we wszystkich 
a mel*®Ch nustr.-węgierskiego państwa. (163 17-18)

W Krakowie mają na składzie pp. «c. Gralewskl ap t., W i
ktor Redyk apt., Konstanty Wiszniewski apt., Mtanisław 
Fetntnch k u p .; w Podgórza Józef Nknknlskl aptekarz.

Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr. węgier. ma
W . M a a g e r  w  W i e d n i u ,  III./3., Heumarkt Nr. 3.

r~ Naśladowania będą sądownie ścigane. ______

Czcionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rzędca Drukarni Józef Łakociński.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, poleca na obecną porę; Kalosze rosyjskie i bostońskie w najlepszym gatunku, ^ .u )


